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SPIS RZECZY.

CZĘŚĆ URZĘDOWA, 
z Królestwa.

Wiadomości urzędo\ve

Rogatek, Jan  Z agurski p, o. A djunkta Komisarza 
Policji Wykonawczej M. W arszawy.

p. o. Namiestnika, Jenem t-Adjujfint,
(podpisano) Suchozanet.

CZĘŚC NIEURZĘDOW A. — Wiadomości Zagra­
niczne.

Wiadomości rozmaite.
Jurisprudencja Warszaw. Dep. Rząd. Senatu. 
Prace Towarzystwa Jeograficznego w P eters­

burgu (dokończenie).
Kursa papierów publicznych i pieniędzy.
Kolej żelazna.

' Obwieszczenia.

RZECZY SPOŁECZNE. — O obyczajach.

Magistrat Miasta Stołecznego Warszawy.— Po­
daje do powszechnej wiadomości: że N a j j a ś n i e j s z y  
P a n  w  skutek najpoddańszego przedstawienia Za­
rządzającego Ministerstwem Finansów, w dniu 18 
(30) Września r. b. Najwyżej rozkazać raczył: 
znieść opłatę na drogi i spławy od towarów prze­
wożonych drogą żelazną między Kownem a granicą 
Pruską, przez Komorę Wierzbołów. — Prezydent 
Radca Tajny Andraitlt.— Naczelnik Kancelarji Lu- 
ceński.

CZĘŚĆ U R ZĘD O W A .

R O Z K A Z

do Zarządu Cywilnego Królestwa Polskiego.
W  W arszaw ie , d. 27 P aźd z ie rn ik a  (8 Listopada) 1861 r .

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

I. P r z e z  P o s t a n o w i e n i a  r .  o . N a m i e s t n i k a  

K r ó l e s t w a .

W  Zarządzie Warszawskiego Wojennego Jene- 
rał-Gubernatora. —  Mianowany: Policmajster M. 
Warszawy, Radca Dworu Bogatko, Starszym Urzę­
dnikiem do szczególnych poruczeń przy Ober-Polic-
majstrze tegoż Miasta.

II. P r z e z  P o s t a n o w i e n i a  R a d y  A d m i n i -

s t r a c y j n e j .

II Wydziale Komisji Rządowej Sprawiedliwo­
ści.— Mianowani: Podprokuratorowie przy Sądzie 
Kryminalnym Gubernji Płockiej i Augustowskiej, 
Tomasz Bilewski i Edward Romaszewski, Sędzia­
mi tegoż Sądu; Sędzia Trybunału Cywilnego w Kiel­
cach, Radca Honorowy Leopold Rogowski, zastęp­
cą Sędziego Sądu Kryminalnego Gubernji Radom­
skiej; Asesor Sądu Kryminalnego Gubernji Radom­
skiej, Karol Kręciński, Sędzią Trybunału Cywilne­
go w Kielcach.

Uwolnieni od służby.— Na własne żądanie: Sędzia 
Sądu Pokoju Okręgu Ostrołęckiego, Aleksander Gro­
chowski; Sędziowie Sądu Kryminalnego Gubernji 
Płockiej i Augustowskiej, Antoni Pabudziński i S ta­
nisław Kórnicki, z prawem noszenia wysłużonych 
mundurów.

III. P r z e z  r o z p o r z ą d z e n i a  K o m i s i j  R z a - 

d o w y c i i  i  W ł a d z  O d d z i e l n y c h .

W Wydziale Komisji Rządowej Przychodów i 
Skarbu.— Mianowani: Komisarz Ekonomiczny przy 
delegacji Powiatowej, do oczynszowania prywatnych 
włościan w Gubernji Augustowskiej, Wincenty S u ­
miński, Komisarzem Ekonomicznym w Komisij Rzą­
dowej Przychodów i Skarbu; Rachmistrz Młodszy 
Sekcji Skarbowej w Rządzie Guberiijalnym Radom­
skim, Ludwik Przylęcki, Adjunktem Starszym przy 
Asesorze Prawnym w tymże Rządzie Gubernjalnym; 
Rachmistrz Młodszy W ydziału Skarbowego w Rzą­
dzie Gubernjalnym Augustowskiem, Józef Bobrow­
ski, Rachmistrzem Starszym w tymże Wydziale; 
Strażnicy Administracji dochodów Skarbowych ta- 
bacznycli, Emeryk 'Zarzycki i Karol Wyga/iowski, 
Młodszemi Podrewizorami tejże A*dministracji.

W  'Zarządzie Warszawskiego Wojennego Jene­
rał-Gubernatora.— Mianowani: Starszy Pomocnik 
Sekretarza Sekcji Paszportowej w Zarządzie Ober- 
Policmejstra M. Warszawy, Wawrzeniec Kwaśniew­
ski, p. o. Sekretarza Sekcji Meldunkowej i Dozorca

Ogólne Sprawozdanie.

Comtitułiónnel, widać, źle był zawiadomio­
ny, utrzymując, że mianowanie p. Foulda mini­
strem skarbu, skutkiem trudności zaszłych na ra ­
dzie ministrów, zostało odroczone; bo oto Moni­
tor  z d. 14-o b. m., ogłosił dekret mianujący go 
ministrem tego wydziału. Jednocześnie tenże dzien­
nik ogłasza listy Cesarza, jeden do m inisterstwa 
stanu, a drugi nader pochlebny do p. Foulda. z a ­
twierdzający jego programat finansowy. Programa- 
tu tego podstawami są, zjednej strony, ściślejsza 
kontrola polityki finansowej rządu, przez rozsze­
rzenie praw ciała prawodawczego, z drilgiej strony 
ograniczenie wydatków skutkiem zm niejszenia ar- 
mji. Czy p. Fould jednocześnie z Zatwierdzeniem 
swego programatu uzyskał przywileje, których 
według doniesień dzienników, żądał, mianowicie, 
prawa prezydowania rady ministrów w czasie nie­
obecności C esarza, kierowania wydawnictwem 
Monitora, oraz nadto aby żaden kredyt dodatko­
wy nie mógł być udzielany bez poprzedniego z nim 
zniesienia się, niewiadomo; ale zdaje się , że jeżeli 
rzeczywiście żądał podobnych przywilejów, to te 
odmówione mu nie zostały, stan Francji bowiem 
wymagał koniecznie silnej ręki do kierowania wy­
działem skarbu.

Pays w odpowiedzi na silne zarzuty dzieni- 
ków Włoskich minlsterjałnych, przyjmuje na s ie ­
bie wyłącznie odpowiedzialndść za artykuł wymie­
rzony przeciwko p. Rieasoletnu a wychwalający p. 
Ratazzego, który tak przykre sprawił w Turynie 
wrażenie. W iadomo W Paryżu, że gdyby w Tury­
nie nastąpiła zm iana gabinetu, zaufanie Króla po - 
wołałoby do niego p. Ratazzego. Przedstawiając 
go jako zaślepionego stronnika, jako narzędzie 
Francji, odejmowałoby mu się wszelką możność 
utworzenia gabinetu, wszelką pOwagę móralną. 
Dla tego zważywszy że Pays zaw sze okazywał 
się nieprzychylnym dla Włoch, przypuszczają że 
zbyteczne pochwały Oddawane p. Ratazzemu, były 
tylko zdradzieckim sposobem szkodzenia sprawie 
W łoskiej. Ale niewiadomo czy ta przyjacielską 
usługa, wywrze zamierzone skutki. Wprawdzie 
nieprzyjaciele p. Ratazzego będą się starali wycią­
gnąć z niej wszelkie móżłiWe korzyści, przedsta­
wiając go jako kandydata francuzkiego, ale te dro­
bne intrygi nie zagrodzą mu drogi do krzesła, nie 
na miejsce p. Ricasulego, ale obok niego. Prezes 
parlamentu W łoskiego posiada wysokie zdolności 
tak pod Względem politycznym, jak i adm inistra­
cyjnym, które nadaje lnu prawo do wzięcia udziału 
w rządach państwa, pomimo osobistych stronni­
czych zazdrostek.

Sprawni pomiędzy H iszpanją a Włochami o od­
danie archiwów' neapolitańskich jeszcze nie zosta­
ła ukończoną. Gabinet madrycki zgadzał się na 
oddanie ich Francji, pod warunkiem żeby Francja 
ze swej strony nie wydała ich rządowi W łoskie­

mu. Gabinet m arszałka 0 ’Donuela podobno, jeżeli 
potrafi otrzymać znaczną większość w koftezach, 
gotówby był stanowczo zerwać stosunki dyplo­
matyczne z Włochami i dla tego teraz tak się 
ociąga z załatwieniem sprawy, w rzeczywistości 
nie mającej tak ważnego znaczenia.

W Szwajcarji zaprzeczają oświadczeniu M oni­
tora, jakoby w ojska francuzkie nie naruszyły 
spornego terytorjum w Dappes. Wiadomość ta 
bowiem je st w prost szprzeczną z raportem komi­
sarzy związkowych i skutkiem tego oskarżają ofi­
cera, na zasadzie doniesień którego Monitor po­
dał ogłoszenie, ukrycie części prawdy. P. 'Kern 
ma W tym przedmiocie przesłać notę do p. Tłlou- 
venela i układy m ają być zawieszone do czasu roz­
strzygnięcia tego głównego faktu.

Śmierć króla Dom Pedra, jest wielką stratą dla 
Portugalji. Młody, czynny, dobry, zdolny, zyskał on 
sobie miłość i uwielbienie poddanych, którzy wi­
dzieli w nim pewnego sternika, za młodu ju ż  doj­
rzałego do ciężkich trudów rządzenia państwem. 
Pamięć jego W sercach ludu, zaw sze będzie połą­
czona z wspomnieniem bohaterskiego jego poświę­
cenia w czasie cholery, która panowała w 1858 r. 
w Lizbonie. Ojciec jego Dom Ferdynand zaraz po 
śmierci króla, został uznany przez radę państwa 
za Rejenta królestwa, cło czasu powrotu księcia 
Oporto, który wstąpi na tron pod imieniem Dóm Fer­
dynanda III podług Patrie , Dom Ltfdwika ł. po­
dług Monitora.

Z Aten podają szczegóły zamachu na życie 
Króla, o którym niedawno doniósł te legraf; are­
sztowani podoficerowie nie mieli wcale zamiaru 
strzelać do Króla, ale chcieli tylko zatrzym aw szy 
jego powóz, przedstawić skargi narodu i żądania 
reform. n

Londyn, 11 Listopada. Rocznica urodzin księ­
cia Walji obchodzoną była onegdaj w W indsorze 
w kole rodziny królewskiej. K siążę  Oporto i kisą- 
że Beja pożegnali wczoraj Królowę i udali się nie­
zwłocznie napowrót do Lizbony.

Kontr-admiral Mundy je s t obecnie chory, co go 
zmusiło wrócić do Anglji i opuścić na czas jaki sta­
nowisko drugiego dowódcy floty stojącej na morzu 
Sródziemnern. Pełnił on w ciągu ostatnich dwóch 
lat bardzo ważne i trudne obowiązki, z których wy­
wiązał się z wielkim taktem dyplomatycznym; on 
to bowiem dowodził eskadrą angielską pod Gibral­
tarem ( w czasie wojny hiszpańsko marokańskiej, 
jak  również stał na czele okrętów angielskich 
przed Gaetą w chwili zjawienia się tam floty fran- 
cuzkiej; on też nareszcie stal ze sw ą flotą na brze­
gach Syrji w epoce, gdy Francuzi okazywali się 
skłonnymi do przedłużenia okupacji tego kraju.

Zeszłego Piątku zm arł tu jen . sir Howard Dou­
glas, w wieku lat 82k mąż znany ze swej działal­
ności tak militarnej, jak  politycznej i naukowej. 
Napisał on znaczną ilość dzieł i traktatów , głó­
wnie zaś o fortyfikacji i działach.

luntrja.

Wiedeń, 12 Listopada. Podług Oester. Zeit., 
Cesarz przyjął dymisję p. Pratobevera, ministra 
sprawiedliwości, a jako następcę jego wymieniają 
namiestnika Burgera. Kanclerzem kroacko-sła- 
wońskim ma zostać p. Mazzuranicz. Podług Wan­
derer a, rząd zaniechał na teraz zamiar przezna­
czenia do w. księstwa Siedmiogrodzkiego namiest­
nika wojennego; w każdym razie pod tym wzglę­
dem postanowiono czekać na rezultat wyborów do 
sejmu tamecznego. Hr. Nadasdy ma nadzieję, że 
sprawy siedmiogrodzkie dadzą się załatwić bez 
pomocy wojska. Dla tego też jenerał Stankowicz 
opuścił Siedmiogród i wrócił do swych wojsk.

Suryony ogłasza treść dwóch rozporządzeń, 
z których jedno dotyczy zakresu władzy namiest­
nika węgierskiego, a drugie obejmuje instrukcje 
dla nadżupanów i administratorów komitatów, tu­
dzież dla komisarzy królewskich, działających 
w charakterze administratorów.

F r a n c ja .
P aryt, 11 Listopada. Jenerał Goyon ma Wyje­

chać do Rzymu 15 lub 16 b. m. Z powodu mia­
nowania jenerała Goyona głównodowodzącym, 
otworzył się wakans na jenerała dywizji, na który 
to_stopień wyniesiono jenerała Hugues; drugą d y ­
wizją w posiadłościach papiezkich, dowodzi je n e­
rał Geraudon, a dla nadania jenerałowi Goyon mo­
żności w7spółubiegania się o buławę marszałkow­
ską, zgodnie z przepisami należałoby oddać 
pod jego dowództwo i trzecią dywizję; powia­
dają, że dla je j uzupełnienia będzie dodany oddział 
zuawow papiezkich, ale wieść ta potrzebuje po­
twierdzenia.

Pomimo tych pozornych rękojmi przedłużenia 
zajęcia R zu n u  przez w ojska francuzkie, spokojne 
nadzieje Turynu nie zdają się być bezzasadnemi. 
W istocie potwierdza się podana już  poprzednio 
wiadómość, że projekt układu pomiędzy dworem 
rzymskim a włoskim, nadesłany do Paryża z T u­
rynu, został niaprzyjęty przez rząd francuzki; lecz 
nie przyjęcie ta wcale nie stosuje się do samej tre­
ści tego projektu, ale tylko do jego stosowności 
w obecrtyńi czasie, inaczej bowiem trudnoby było 
wytłomaczyć taką niechęć C esarza względem 
W łoch, szczególniej po tylu oznakach współczu­
cia dla sprawy półwyspu. Potwierdza się także 
wiadomość 0 zupelnem porozumieniu się obu mo­
carstw  co do przyspieszenia silnej organizacji, w oj­
skowej państwa włoskiego.

Niektórzy optymiści sprzy ja jący  W łochom 
utrzym ują, że p. Ratazzi przed odjazdem otrzy­
mał od Cesarza zapewnienie, iż Franciszek II  opu­
ści Rzym, ale wiadomość ta zdaje się nie mieć ża ­
dnej podstawy. O rezultatach misji p. Ratazzego 
urzędowych żadnych wiadomości niema, ale arty ­
kuły dzienników niegdyś nazywanych półurzędo- 
wjtnij, zdają się jawnie Wskazywać następstwa tej 
podróży, i ciągle w Paryżu utrzym ują, żep. Ratazzi 
zaraz po powrocie wejdzie do gabinetu.

_ Powiadają, że książę Napoleon skorzysta z krót­
kich posiedzeń Senatu, jakie mają mieć miejsce 
jeszcze w ciągu bieżącego roku i wystąpi z obroną 
rządu włoskiego przeciwko oskarżeniom przez jego 
nieprzyjaciół stawianym. Jednakże z drugiej strony 
zapewniają, że książę ma zachować to wystąpie­
nie aż do czasu rOzpraw nad budżetem, teinbar- 
dziej, że w Listopadzie Senat tylko dwa razy zbie­
rze się na ogólne posiedzenia.

Chwilowo krążyły pogłoski o mianowaniu mini­
strem wojny księcia Magenty, na miejsce m arszał­
ka Ratidona; ale zdaje się, że wieść ta wcale nie 
jest nawet prawdopodobną, bo marszałek Mac-Ma- 
hon, nawet w razie, gdyby marszałkowi llandon 
ofiarowano wszelkie możliwe wynagrodzenie przy 
opuszczeniu wydziału wojny, jeszczeby nie przy­
ją ł  tego miejsca.

Najbardziej stanowćże rozkazy zostały wysłane 
W celu przyspieszenia odpłynięcia statków udają­
cych się do Meksyku. W szystkie statki we w szy­
stkich portach otrzymały polecenie natychm iast roz­
winąć żagle, ażeby we właściwym czasie stanęły 
w zatoce Meksykańskiej. Kontynges 3 ,000 ludzi, 
w połowie dostarczy armia lądowa, a resztę piechota 
marynarki. Kontr-admirat Jurien de la Graviere, 
będzie dzielił władzę dyplomatyczną z p. Dubois 
de maligny. Krąży także pogłoska, którą jednakże 
należy przyjmować z nadzwyczajną ostrożnością, 
ze kontr-admirał wiezie z sobą instrukcje opieczę­
towane, które dopiero będzie mógł otworzyć po 
przybyciu na miejsce.

Podobno pełnomocnik Stanów Zjednoczonych 
znajdujący się w Meksyku, przedstawił swemu 
rządowi Ze stiony Juaresa propozycję, wypoży­
czenia rzeczypospolitej Meksykańskiej 5 do 6 mi­
lionów duros, aby ta mogła zapłacić należyto ści 
Francji, Anglji i Hiszpanji. Gabinet p. Lincolna 
byłby może skłonny pożyczyć połowę tej summy, 
gdyby to mogło Wstrzymać wyprawę mocarstw 
europejskich, na k tórą patrzy z wielką nieufnością. 
Ale mając sam wewnętrzne kłopoty i w przeko­
naniu, ze ju ż  je s t zapóźno, aby można wstrzymać

wyprawę, odroczył danie stanowczej odpowiedzi 
do decyzji kongresu.

Z  Kgiptu donoszą że ambasadorowie siamscy 
odpłynęli z Suezu do Bankoku. DotvOdca statku 
przewozowego kapitan fregaty p. Lefraper, p rzy j­
mował ich z jak największą serdecznością i z ho­
norami odpowiedniemi ich stanowisku. Statek wio­
zący ich, ma na swym pokładzie 400 ludzi piecho­
ty marynarki, przeznaczonych doKochinchiny. Am­
basadorowie naprzód zwiedzą Sajgon, a potem do­
piero powrócą do Bankoku.

llolandja.
Maga, JO Listopada. Przesilenie ministerjal- 

ne na tern się skończyło, że Król przyjął dymisję 
P; von Zuylen, ministra spraw  zagranicznych,ain- 
ni ministrowie pozostają na swych stanowiskach. 
Zdaje się, że na teraz nie będzie mianowany no­
wy minister spraw zagranicznych, lecz że te obo­
wiązki powierzone zostaną tymczasowo, aż do 
ukończenia rozpraw nad budżetem, jednemu z obe­
cnych członków gabinetu. Rząd spodziewa się 
w ten sposób przezwyciężyć opozycję, która była 
głównie przeciw p. van Zuylen skierowaną.

Prusy.
Berlin, 13 Listopada. Królowa wdowa obcho­

dzi dziś 50-rocznicę swych urodzin. Dzień ten Jej 
K. Mośeprzepędza wr kole kilku tylko osób ze swej 
rodziny i swego dworu. Inne, nieobecne tu osoby 
z rodziny królew skiej/przysłały  Jej K. Mości po­
winszowania na piśmie, a księżna małżonka na­
stępcy tronu, jako  będąca obecnie chora, przesłała 
swe życzenia przez damę dworu, hrabinę Briihl.

Dzienniki francuzkie doniosiły z taką stanowczo­
ścią o powrocie do P aryża, a nawet o wyjeździe 
do Compiegne p. Clerq, pełnomocnika francuzkiego 
do prowadzenia z Prusami układów w przedmiocie 
traktatu handlowego, że nawet ludzie niełatwo- 
wierni dali się w błąd wprowadzić. Obecnie z pewne­
go źródła zapewniają, że p. Clerq nie opuszczał 
bynajmniej Berlina, gdzie prowadzi w dalszym cią­
gu układy z rządem pruskim. Ten ostatni żądał 
od państw  związku celnego zmiany niektóry ch pun­
któw' ich taryfy celnej.

Włochy.
Turyn, <? Listopada. Parlament zwołany zo­

stał na dzień 20 b. m., to też deputowani zaczy­
nają zjeżdżać się do I urynu. Na pierwszych po­
siedzeniach o ile się zdaje ważne rozprawy beda 
miały miejsee.

Pan Ricasoli ma zamiar złożyć w biurze izby 
wszystkie papiery dyplomatyczne, dotvczące kwe- 
stji rzym skiej, i zarazem  wywołać wymotywowa- 
ny porządek dzienny, na mocy którego izba uzna­
łaby Rzym za stMieę państwa włoskiego, tak jak  
to ju z  raz miało miejsce za czasów' p. Cavoura.

Byc może jednak, że przyjazd p. Ratazzego, do 
Turynu, naznaczony na 13-go b. ni. zmieni, przy­
najmniej pozornie postanowienia p.  Ricasolego. 
Opinja publiczna chciałaoy widzieć w ścisłym z so­
bą stosunku tych dwóch mężów stanu, ‘chociaż 
rzeczywiście od śmierci p. Cavoura obadwai z u ­
pełnie zgodnie we wszystkiein postępują. Dla tego 
to artykuł zamieszczony w dzienniku Pays, tak 
przykre zrobił wrażenie, bo zbyteczne pochwały
ia k tT w ie ? ',  aZT U N! zbudzałyby podejrzenie 
jakkolwiek bezzasadne, ze między temi mężami 
stanu istnieje pewne nieporozumienie.

Na nieszczęście, pomimo kilkakrotnie dozna­
nych zawmdow, za nadto tu przywiązują wagi do 
niektórych artykułów dzienników półurzędowych 
szczególnie, gdy takowe zgadzają się z wiadomo- 
scuinu telegrahcznemi, zawsze pełnemi uroku Po­
nieważ me będzie ani mowy, ani wyboru biura nrzv 
otwarciu parlamentu rozprawy zaraz się zaczną 
w 'pierwszych dniach przyszłego tygodnia. Nie ule 
ga wątpliwości, ze gabinet nic nie będzie ukrywał 
przed izbą. Zmiany oddawna przewidywane mogą 
nastąpić dopiero pod wpływem parlamentu.

udają nakoniec niektóre szczegóły dotyczące 
posłannictwa jenerała Turr do Kaprery; spraw a 
Wenecji główną tam grała rolę. Mówią, że Krój

R ZECZY SPO ŁECZNE.

L I S T  V.

O O b y c z a j a c h .
N arody, zanim  p rzysz ły  do p raw  p isanych 

i do insty tucji, m iały  w przódy obyczaje i u s ta ­
wę obyczajową; bo m oralność, ja k  ty lko  poczę­
ła  się  w narodzie, ju ż  w ydaw ała z sieb ie  po ję­
cia o s to sunku  człow ieka do ogółu. Te pojęcia 
obyw atel stosow ał w życiu i spo łeczność od po ­
częcia się  swojego zw iązana by ła  obow iązkam i, 
k tó rych  w ykonania pilnow ała s ta rszy zn a .

P a ti ja r c h a t  je s t n a js ta rsz ą  in sty tu c ją  sp o łe ­
czności ludzkich; on daw ał praw a, sądz ił p o ­
stęp k i obyw ateli, k ie row ał losam i narodu .

Ludy oświecone, posiadają  liczne praw  k s ię ­
gi; ale m oralność tych ludów, rodzi daleko  licz­
niejsze ustaw y obyczajow e, k tó rych  zadaniem  
u ła tw iać  życie i rozw ijan ie się  społeczne. P a ­
tr ja rc h a t n ieusta je  nigdy; im wyżej um oraln io- 
n a  społeczność ja k a , tym  szanow niejszą u niej 
sta rszyzna. Tam  gdzie u p ad a  znaczenie s ta r ­
szyzny, n iezaw odnie n ach y liła  się do upadku  
społeczność; bo tam  gdzie siw izna nie szczyci 
się za słu g ą , żyw ot jej p rzeszed ł m arn ie. S ta r ­
szyzna n iep o siad a jąca  w sobie wzorów cnoty, 
obyw atelskiej, n iezasłużona p racą ,— niezdobę- 
dzie sob ie czci i poszanow ania m łodych poko­
leń. —  Pokolen ie m łode, k tó re  p rze s ta ło  czcić 
narodow ą sta rszyznę, zryw a dziejowy w ątek, 
gubi tradycje , rzuca  w poniew ierkę narodow e 
św iętości.
. P a tr ja rc h a t, ja k o  in sty tu c ja  m orńlna, s tró żu ­
je  ustaw y obyczajowe. U padek p a trja rc h a tu  do­
godzi upadku  obyczajów; bo ja k ąż  pow agę m o­

że mieć u staw a m oralua, k tó re j b ra k ło  silnej 
s traży ?  — P raw a p isane i insty tucje, św iadczą 
o p rzeszłości n a ro d ó w ; obyczaje, dają  pojęcie 
o m oralności dzisie jsze j, a d a ją  zarazem  miarę, 
doskonałości p rzyszłej narodów . Im  doskonal­
sze gdzie obyczaje, tym  dzieln iejszy  rozwój sp o ­
łecznego o rgan izm u, bo tym  w yższa m oralność 
publiczna. Z łe  obyczaje tam u ją  rozwój sp o łe ­
cznego organizm u, u iszczą źród ło  życia d u ­
chowego.

Ż adne reform y polityczne uiepodźw iguą spo ­
łeczności, k tó ra  się  nachy liła  do up ad k u  przez 
zepsucie  obyczajów ; ty lko  u siłow an ia  o b y w a­
telskie, popraw ia jące  obyczaje, za s ilić  zdołają 
społeczny organizm . Ż adne też u lepszenia sp o ­
łeczne i polityczne, nie p rzy jm ą się  u ludu złych 
obyczajów ;—  a  tych  obyczajów  nie podźw igną 
policyjne p rzep isy .

Lud, k tó ry  m iał dobre obyczaje, s trac ić  ich 
n ie m ógł bez powodu, m usia ły  być w ażne p rzy- 

„uP?dku m oralności, bo olia sam a z siebie 
b łądzić nie może, ani też w prow adzać ludy na 
fałszyw ą drogę. G dybyśm y n ieprzypuścili s k rę ­
pow ania m oralności p rzew ażnem r w pływ am i 
obalilibyśm y w iarę  w to  ź ród ło  życ ia  spo łecz­
nego, zniew ażylibyśm y n a tu rę  człow ieka, uzna­
ją c  w niej przew agę złych sk łonności nad  d o - 
brem i. U padek m oralności pochodzić m usi 
z wpływów przew ażnych, k tó re  da jąc  poparc ie 
silne złym  poezuciom , s taw ia ły  zapory  poczu ­
ciem  dobrego.

N iew cześnie byłoby, doszukiw ać się  dzisiaj 
powodów upadku  n asze j m oralności; znajdzie 
je  każdy, gdy ich po szu k a  m yślą pracow itą. Nie 
czas tak że  rozw odzić się nad w artością dawnych 
obyczajów i z p rzeszłości dobyw ać wzory. K to 
w yrasta  z kości i ducha swojego narodu , ten 
sp raw ując  m yśleniem  in te re sa  publiczne, z p rzy­
rodzonej sk łonności w iązać będzie p rzysz łość 
z p rzeszłością . K ażda narodow ość m usi być 
dalszym  ciągiem sieb ie sam ej, a  więc i każde

m yślenie rodaka , m usi być dalszym  ciągiem  p ra ­
cy narodow ego ducha.

N ik t z nas skończoną doskonałością  n ie  je s t - 
ale nie ufać sam em u sobie, byłoby to zakazać  
sob ie  m yślenia i rady . J a k  znam  społeczność 
inoję, ta k  rad zę , a w ytykając je j wady, k ręp o ­
wać się  niepow iiiienem  żadnem i w zg lę d am i, 
kiedy chodzi o in te res  publiczny. Z obaczm y 
jobycząje nasze , n a  jak im  one za trzy m a ły  sie 
Stopniu, w chwili dzisiąjszego p rzesilen ia .

P a tr ja rc h a t  nasz mocno osłabiony; ani p o ­
w aga ojca w rodzinie, an i dośw iadczenie s t a r ­
szyzny w spo łeczeństw ie , nie m ają poszanow a­
n ia . M łodzież m e ogląda się w d z ia łan iach  sw o­
ich  na społeczność, bo n iezw iązaua z n ią  p rzez 
ojców — karnośc ią , pod dom ow ą strzech ą . Ja k iś  
zgubnie pojęty liberalizm , ow ładnąw szy um y­
słam i, gdy em ancypow ał w szystkie w artości 
w narodz ie , wyzwolił naw et p ach o lę ta  m łode 
z k a rn o śc i i do zaw czesnego używ ania wolnej 
woli dopuścił. Ojciec, z k ró la  i p an a  w szech ­
w ładnego, s ta ł s ię  poufnym  doradzcą syna; od ­
tąd  wolna wola m łodego, jednakow o p o słu g u je  
rozw ijaniu  się ta k  dobrych ja k  i z łych  sk ło n ­
ności. T en  w ielki b łąd  je s t począt k iem  upadku  
obyczajów  w narodzie.

N iedaw no jeszcze w idzieliśm y m łodzieńca 
z poszanow aniem  w ielkiem  d la s ta rszy zn y  bez 
w zględu na s ta n  i urodzenie s ta rc a . D zisiaj 
pachole , ledwie że wyszło z pow ijaków  szkoły, 
lekcew aży sta rszyznę, k tó ra  ta k  niedołężnie ab- 
dykow ała  z k ró lew skiej pow agi i w ładzy ojcow­
stw a. M łokos, wcześnie em ancypow any, uznać 
s ię  m u sia ł za doskonałość skończoną; p o g a r­
dził zg rzyb iałością  bezsilną , odepchnął j ej r a ­
dy, bo ona sam a w yzuła się  z p raw a opieki.
I  poszed ł przed sieb ie śm iało , rządząc  się  w ła­
sną  roztropnośc ią . K rew  m łoda bywa gorąca , 
um ysł m łody bywa niecierpliwym  i lotnym . Z a ­
nim przestygn ie  ten ż a r  m łody, zan im  U3tałi 
się  w chłopięciu  w ładza rozum u i sz lachetne

poczucie — krew kość w rodzona zbudzi nam ię­
tności, a te  n ieham ow ane żadną  pow agą i w ła ­
dzą, p rędko  m łode pacho lę  ogarną, zaślep ią  
i zg łu szą  w szelkie poczucia sz lachetne . — Te 
nam iętności szybko rozw iną się w m łodej n a tu ­
rze i w yniszczać poczną zasoby c ia ła  i ducha. 
U padek naszego p a trja rch a tu  w iększe sp row a­
dził zniszczenie, p rzez o s ta tn ich  trzydzieści la t 
pokoju , aniżeli s tu le tn ia  wojna. M arnotraw stw o 
m łodego pokolenia, p rzesz ło  w szelkie gran ice. 
W yczerpały  się  szybko  chlebow e ojców zaso­
by, codzien u p ad a ło  jak ie  s ta rsze j zam ożności 
m ue, a nowi ludzie, w yrasta jący  świeżo z p ra ­
cy krw aw ej, gdy w stępow ali na dziedziny po- 
gas łych  im ion, razem  z posadam i cblefeowemi, 
b ra li wady poprzedników . Rozw ija się  n ieu ­
s tan n ie  id e a  em ancypacji n iedorostków ; w tro p  
za  tą  ideą  idzie m arnotraw stw o. Z aledw ie p r a ­
c ą  k rw aw ą przyszło  do zam ożności ja k ie  imie 
już  to  imie g aśn ie  w drugiej generacji, m a rn o ­
traw stw em  zdolności, czasu i ojcow skiego po­
sagu. B ezu stan n ie  rw ą się wątki rodów  gdy 
p a trja rch a , królujący rodow i, s tra c ił m ajesta ty ­
czną w ładzę ojca. M usiały  więc podupaść oby 
czaję, w b rak u  pow ażnej strażv .

J a k ą ż  znaleźć siłę  n a  o b ronę  ustaw  obycza­
jow ych? Ustawa^ obyczajow a w kłada na oby­
w ate la  pow inność o g lą d an ia  się w iecznego na 
dobro publiczne. Czyliż podobna p o ję c ia  tej 
powinności, uparag ra fo w ać  w p isanem  praw ie 
i postaw ić je  pod  s tra ż ą  w ładzy w ykonaw czej? 
Obyczaj nakazu je  rządność w dorobku , w p o ­
trzebach  skrom ność, w używ aniu um iarkow a­
nie, nakazu je  poskram iać nam ię tnośc i, karc ić  
pychę sza tań sk ą , odpychać p okusy  ducha z łe ­
go. Czyliż te  zam iary  m oralności pow szechnej 
wypowiadające się w obyczajach  narodu , mogą 
s ta n ąć  w parag ra fach  p isanego  praw a? czy d o - 
dobna określić je  d o k ład n ie?  S tróżam i trad y ­
c ji, praw odaw cam i obyczajowym i i sędziam i 
tych obyczajów , m ogą być tylko ojcowie rodzin. 
P a tr ja rc h a t jedynie zasilać  m oże poczucie do ­

brego w m łodych, p a tr ja rc h a t ty lko  budo 
może p rzysz łych  obyw ateli.

Jeżeli nie jest urojeniem  w ieczna w alka 
cha z łego  z człow iekiem , to sza tan  przy<D 
w yw ał sobie zwycięzlw o, podrzucając  ludz 
ideę liberalizm u stosow anego  do ognisk  rod 
nycli! N astępstw a zgubne sz ły  już odtąd sze 
giem  i poprow adziłyby  n as aż do osta tn iego
tracenia. °

P izy o g n isk u  rodzinnem  nie może być mc 
konsty tucy jn ie. P a tr ja rc

s ie łn ia n ia  w ielkich zadań ojcow stw a, notr 
buje w ładzy bez gran ic ; ja k o  m ąż i ojciec r 
Si Oil być sam ow ladcą; rzeczp o sp o lita  z rów  
upraw nieniem  członków  w rodzin ie zn-ubi gn 
zdo człow iecze Pow ieści o nadużyciach  ab 
lutyzm u ojcowskiego, zm ienić n iem ogą z d w  
go pojęcia o p a tr ja r s z e  ro d u . Od w szelkich 
dużyć i sk izy w ien ia  k ie ru n k u — społeczność j 
m ocną zasłon ić  się w szędzie. P raw o p isane 
zdo ła  określić  obow iązków  ojcow stw a, a le  oi 
czaj narodow y niedopuści sza leń ca  i warchi 
do p a trja rch a tu . O byczaje nie dopuszcza w 
za m a  się gniazd ludzkich  pozbaw ionych  m 
r a n g i ,  że one pó jdą n a  spo łeczny  pożytek 
b ron ią  w stępu dzik iem u szaleńcow i z zalóta 
do córki szanow nego obyw atela. W ład za  nń 
g ran iczona p a trja rc h y  rodu, zdo lną je s t  uga 
pożar n iebezpieczny w m łódem  sercu , — i n 
zw iąże się  s ta d ło  pozbaw ione w arunków  u 
l a n e g o  b y tu ; szaleniec n ie  zos tan ie  męż 
1 ojcem. W olę nareszc ie  pojedyncze a n ie lic2 

krzyw dy indyw idualne, niżeli upadek całe j si 
łeczności. Społeczność m a zadan ie  ta k  sie um 
rafm ć, ab y  m e sk rzyw dziła  nikogo, ale nie n 
ze w przew idyw aniu  krzyw dy k ilk u  indy\ 
duów, pozbaw iać się  pow szechnego d o b ra .

T a w szechw ładna moc p a trja rch y , ukr< 
w szelkie w ybryki nam iętności i n iedopuści r( 
p a sa n ia  ich w m łodzieży. G d z ie je st silnąpow  
g a  s ta rs z y z n y , tam  nie m asz mowy o sie ro t
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Wiktor-Emmanuel postal Garibaldemu zarys pro- 
gramatu politycznego, z którego jenerał mial być 
bardzo zadowolniony. Król przy całej względno­
ści jaką ma dla gabinetu i parlamentu nie zapom i-1 
na jednakże, że jest żołnierzem. Gdyby to od niego 
zależało, dyplomacja mniej by miała do czynie­
nia, a natomiast miecz i działa większą by grały 
rolę.

Zwrot co do kwestij, będących teraz przedmio­
tem rozpraw, także trzeba przypisywać wpływowi 
samego Króla.

Wiktor-EmmanueK nie chce walczyć jednocze­
śnie z Cesarzem Francuzów i z Papieżem,! dla tego 
woli pierwej rzucić rękawicę Austrji. Ale Król 
poznawszy trudnńści, towarzyszące podobnemu 
przedsięwzięciu, sam się uspokaja i zarazem 
uspokaja tych, którzy mniej od niego mają cier­
pliwości. Dla tego to posłał jenerała Tiirr do Ka- 
prery, aby unieważnić wpływ niektórych przyja­
ciół Garibaldego.

Mówią, że Król zakomunikował Garibaldemu 
list poufny p- Ratazzego, i zdaje się, że to nie 
mało przyczyniło się do uspokojenia umysłu b. 
dyktatora, jak również do zupełnego pojednania 
go z Królem.

Garibaldi objawił swoje nieukontentowanie z nie­
których organów i korespondentów, którzy roz­
puszczają rozmaite fałszywe o nim i jego projek­
tach wiadomości jakoby pochodzące z jego nat 
chnienia. Nie należy się obawiać zbytecznej nie­
cierpliwości; Garibaldi będzie czekał aż do końca. 
Ma to także swoje znaczenie, że Opinione wy­
stępuje zawsze w roli niewiernego Tomasza, we 
wszystkiein co się tyczy Wenecji, bo to zdaje się 
wskazywać, że p. Ricasoli nie odstępuje od sw o­
ich projektów.

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
P aryż, 13  L istopada. Czytamy w P atrie : De­

pesza z Lizbony, którą tylko co odebraliśmy, d o ­
nosi nam co następuje: Śmierć Króla głębokie zro­
biła wrażenie na wszystkich stanach ludności, 
wzbudziła powszechny żal; kościoły przepełnione 
są pobożnymi, sklepy i wszystkie zakłady publi­
czne zamknięte. Wszystkie statki wojenne i han­
dlowe W' przystani Tagu stojące, przywdziały ozna­
ki żałoby. Ze statków wojennych tak portugalskich 
jak angielskich i francuzkich, co godzina słyszeć 
się dają wystrzały armatnie, co będzie się pow ta­
rzać w ciągu dwóch dni Członkowie ciała dyplo­
matycznego udali się do ojca zmarłego Króla, 
w celu wynurzenia mu żalu ’po tak dotkliwej s t r a ­
cie. Książę Oporto urodzony d. 31 Października 
1838 r. ogłoszony został Królem pod imieniem 
Don Fernanda llł-go. Fregata portugalska i dwa 
statki parowe angielski i francuzki, wyruszyły 
z Lizbony na spotkanie okrętu wiozącego nowego 
Króla. Minister marynarki portugalski pierwszy, 
na morzu, przyjmować będzie młodego monarchę.

P aryż, 14 Listopada. Dzisiejszy M onitor  
ogłasza nominację p. Foulda na ministra skarbu, i 
p. Forcade de Laroquette na senatora.

Dalej tenże dziennik ogłasza list Cesarza domi- 
nisterjum stanu. Cesarz oświadcza w tym liście, 
że przyjmuje propozycje finansowe Foulda i przy­
pomina, że życzy sobie od dawnego czasu, ażeby 
budżet pozostawał stale ściśle ograniczonym. Je­
dynym skutecznym na to środkiem jes t ,  stanowcze 
cofnięcie upoważnienia do otwierania nadzwyczaj­
nych kredytów dodatkowych podczas ferij ciała 

v praw odawczego. Senatus-consultum, które Cesarz 
poda 2-go Grudnia pod zatwierdzenie senatu, obej­
mować będzie postanowienie w przedmiocie regu­
lowania całemi rozdziałami budżetu rozmaitych 
ministerjów. Cesarz, zrzekając się praw, które 
służyły wszystkim monarchom, nawet konstytu­
cyjnym, którzy przed nim rządzili, mniema iż czy­
ni coś pożytecznego i dla kierowania interesami 
skarbu przydatnego.

Dalej Cesarz powiada w tymże liście: „W ie r­
nym będąc moim zasadom, nie uważam preroga­
tyw mojej korony jako  święty przywilej, którego- 
by tknąć nie można było, ani też jako pozostawio­
ne mi przez przodków dziedzictwo, którebym mu 
siał pozostaw ić w całości memu synowi. Jako w y­
branie narodu, jako przedstawiciel-jego interesów 
będę się stale zrzekał bez żalu, dla dobra po­
wszechnego, wszelkiej zbytecznej prerogatywy, 
tak samo jak  zachowam w całości w moich rę­
kach władzę niezbędną dla spokojności i pomyśl­
ności ojczyzny.”

Pismo Cesarza do Foulda uznaje jego program 
finansowy i upoważnia go do wykonania onego.

Program Foulda wskazuje niezbęduość zniesie­
nia kredytów nadzwyczajnych, roztrząsa obecne 
położenie finansowe i przypomina, że uciekano się 
pod rozmaitemi pozorami do kredytu, zkąd pocho­
dzi niedobór całego miliarda. W  programie wynu­
rzona jes t obawa, że upoważnienie do bezpośre­
dniego rozporządzenia wszystkiemi zasobami Fran­
cji, oddziałało na wszystkich sąsiadów i zniewo 
lito ich do ogromnych uzbrojeń. Przez zrzeczenie 
się potęgi bardziej pozornej niż rzeczywistej, bar 
dziej groźnej niż skutecznej,  Francja nie tylko od­
zyska zaufanie, lecz obok tego uspokoi Europę 
i usunie powody do nieprzyjaznego względem sie­
bie usposobienia. Gdyby nawet Europa, wbrew 
wszelkiemu- prawdopodobieństwu, przeszła z g łę ­
bokiego pokoju do wojny, to i wówczas zrzecze­
nie się przez Cesarza niektórych prerogatyw nie 
zagrozi żadnem niebezpieczeństwem, albowiem 
kraj i wielkie ciała państwa zapewnią ehętnię Ce­
sarzowi potrzebne środki.

M adryd, 13 L istopada. Correspondencia ogła­
sza, że jenerał Prim został mianowany naczelni­
kiem wojennym i politycznym wyprawy hiszpaó 
skiej do Meksyku; i że sprawa archiwów neapoli- 
tańskich wkrótce załatwioną zostanie.

O’Donnell je s t  chorym, jednakże zaczyna przy­
chodzić do zdrowia. Wszystkie komisje kougresu 
są przychylne ministerstwu.

P eszt, 13 L istopada . Z dzienników tutejszych 
skonfiskowane zostały Surgony , Magyar S a jto  
i . \a p lo  z powodu podania wiadomości o zaszłej 
w tych dniach manifestacji. W Debreczynie urzę­
dnicy magistratu miasta, w Torontolu zaś i w Te 
meswarze, urzędnicy komitatowi podali się do dy­
misji.

W iedeń , 12 L is to p a d a . Były ambasador fran­
cuzki przy dworze austrjackim, margrabia Moustier 
otrzymał wielki krzyż orderu św. Stefana.

'Turyn, 12  ̂ L istopada. Podług depeszy, którą 
dziennik la Venezia  .otrzymał, wczoraj miała miej­
sce demonstracjo w Viterbo i w prowincji tegoż na­
zwiska. Ludność domagała się przyłączenia do 
Włoch, z okoliczności rocznicy głosowania ogól­
nego.

Król wrócił z Turynu wczoraj wieczorem.
R a g u za , 14 L is to p a d a . Ońegdaj w'ieczorem 

Turcy zajęli bez oporu klaszt Duzi. Dowództwo 
w Trebinji, odebrane zostało Machmudowi-Pa- 
szy, i oddane pułkownikowi Taib-Bej. Onegdaj 
przybył tu Dr. Pancrazi z listem księcia Czarno­
górskiego do Omera-Paszy.

Z Trebinji pod datą wczorajszą donoszą, że 
Taib Bej, nowo mianowany dowódca siły zbrojnej, 
ruszył dziś rano ze wszystkiemi oddziałami armji 
Tureckiej przeciw powstańcom.

W iedeń, 14 Listopada. Dzisiejsza W iener 
Z eitung  donosi z Neapolu z dnia 11-go Listopada: 
Z Sory nadeszła wiadomość, że powstańcy pod do­
wództwem Chiavone przy odwrocie z Castełlucio 
napadnięci od francuzów pod Veroli, stracili 80 
ludzi.

Nazionale odebrała wiadomości z Fogia, że pod 
Barletta ważna potyczka międzypowstańcami a woj­
skiem miała miejsce, w której pierwsi ponieśli zna­
czne straty.

WIADOMOŚCI ROZMAITE.

Dzień wczorajszy był na pół pogodny, do go­
dziny 9 %  rano niebo pochmurne, później na pół 
pogodne, od godziny 10% rano do godziny 3 po 
południu pogodne, przez resztę dnia na pół pogo 
dne; przez cały dzień panował słaby, rano, i wie­
czór mierny południowo-zachodni wiatr. Średnia 
temperatura dnia była 4 stopni  ciepła, największe 
ciepło po południu dochodziło do 7Va, najmniejsze 
w nocy do 2 ' / a stopni ciepła. Barometr opadał, 
jego średnia wysokość 735,m93. Powietrze wil­
gotne, elektryczność atmosferyczna słaba, rano !4 
stopni, po południu 123 stopnie wynosiła.

—  Nakładem i drukiem księgarni Prochaski 
w Cieszynie, wyszedł świeżo z druku P rzew odnik  
torujący drogę do wieczności czyli Z b ió r  m o ­
dlitw i pieśni, tudzież krótka pam ią tka  o naj­
św iętszej fa rn i/ji i pierwszych rozszerzycielach  
w iary K ato lickiej, C ieszyn  1861 w 16-e.

—  Jako fakt nadzwyczaj pocieszający donosi Ga­
zeta Elberfeldska że, we wszystkich kasach oszczę­
dności w Prusiech złożonych je s t  40 mifionów ta 
larów, pochodzących z oszczędności drobnych 
rzemieślników, wyrobników, służących i t. d. 
Z faktem tym łączy się znacznie zmniejszone 
picie wódki.

—  W e  Lwowie wyszedł trzeci tom dzieła 
Szkice his toryczne  przez znanego zaszczytnie hi­
storyka Karoia Szajnochę.

—  Doszedł nas pierwszy Numer czeskiego cza­
sopisma L is ty  p i ohuspodarskoi p ru m ys la  ob­
chód. Wydanie tego rolniczego dziennika który raz 
na tydzień będzie wychodził jest piękne i ozdobne. 
Redaktorćin jest p. Velek.

—  Dziedzictwo maluczkich, (Dedictwi Malic­
kich w Kralowym llradcu w Czechach) ogłosiło 
25 dukatów w złocie nagrody za napisanie najle­
pszego opowiadania z dziejów ojczystych lub 
w ogóle stosownej pracy dla dzieci od 6 do 12 ro­
ku. Rękopism ma zawierać 8 do 10 arkuszy druku 
i ma być do 1 Października 1862 roku nadesła­
nym.

—  Na posiedzeniu paryzkiej Akademji nauk, 
4 Listopada, pomiędzy innemi p. Emil Petit, przed • 
stawił, sposób, za pomocą pokrywania płyt dre­
wnianych, żelaznych i kamiennych, osobną mię- 
szaniną chemiczną, otrzymywania powierzchni, 
jak najdokładniej zastępujących dla litogratji, 
używany przez nią dotąd kamień wapienny, ko­
sztownie sprowadzany z zagranicy. Na temże 
posiedzeniu p. Eljasz de Beaumout przedstawił 
dwie książki naukowe, najpyszniej wytłoczone 
w Wiktorji (w Australji).

—  Nauki poniosły niepowetowaną stratę- Dnia 
11-go b. m. umarł Izydor Geoffrey Saint-Hilaire, 
skutkiem choroby, która od pewnego czasu zmu­
siła go do wstrzymania się od pracy.

Izydor Geoffroy Saint-Hilaire był członkiem 
Instytutu Francji (mianowicie Akademji nauk),radcą 
i jeneralnym inspektorem honorowym wychowa­
nia publicznego, profesorem zarządzającym w Mu­
zeum historji naturalnej (którego dyrektorem zo­
stał mianowany w chwili śmierci), profesorem 
zoologji na fakultecie nauk, członkiem honorowym 
Cesarskiej Akademji medycznej. Jemu zawdzię­
cza Francja założenie towarzystwa zoologicznego 
przyswajania zwierząt, w którym zajmował krze­
sło prezydjalne od 1854 roku aż do śmierci. P. 
Saint-Hilaire miał dopiero pięćdziesiąt sześć lat 
wieku. Godny syn sławnego Emila Geoffroy Saint- 
Hilaire zmarłego w 1844 r.,  urodził się 16 gru­
dnia 1805 r. w paryzkim ogrodzie botanicznym.

—  W Berlinie odbyło się 1-go Listopada po­
siedzenie towarzystwa stenograficznego. W y d a­
ny został N-er 156 „Archiwum Stenografii" (Ar- 
chiv fur Stenographie). Dr. Michaelis złożył ogło­
szony niedawno 6 - ty  numer swego „Czasopisma, 
poświęconego stenografji i Ortografji (Z eitschrift 

f u r  Stenographie und  O rtographie). W  Elberfer- 
dzfe, Bydgoszczy, Nowym-Szczecinie i Dillenbur- 
gu (Nassau) potworzyły się towarzystwa, mające 
na celu upowszechnienie stenografji podług meto­
dy Stolze’go. Jak za lat poprzednich, tak i na rok 
przyszły wydany zostanie rocznik stenografi­
czny, mający obejmować, oprocz tekstu wydruko­
wanego pismem stenograficznem, listę członków 
wszystkich towarzystw, trzymających się metody 
Stolze’go. Praktyczne zastosowanie stenografji co­
raz bardziej wchodzi w użycie. Prawie we wszyst­
kich większych miastach Niemiec i Szwajcarji roz­
poczęły się zimowe kursa stenograficzne, z zna­
czną liczbą uczniów; tak np. w Magdeburgu zapi­
sało się ich 60 u. O nowych zjawiskach literac­
kich w dziedzinie stenografji mówił Dr. Michaelis ,  
który pokazywał kilka dzieł z bibljoteki towarzy­
stwa, oraz 6-ty zeszyt I I I - g o  tomu słownika 
Grimma. Następnie tenże złożył pierwszy tom 
swego, prawie ju ż  całkiem drukiem ogłoszonego 
dzieła: „Nouveau systeme de stenographie franęaise, 
d apres la methode Stolze” (Nowy system steno­
grafii franouzkiej podług metody Stolze’go). Dzie- 
łoto, wychodzące jednocześnie w Berlinie i Paryżu, 
zdaniem znawców, podaje system, który tak krót­
k o śc ią  znaków jak i wybornym doborem ich, prze­
wyższa wszystkie dotychczasowe francuzkie spo­
soby stenograficzne.

— W Southampton odbyło 23-go Października 
próbę z nowym parostatkiem żelaznym „The Bri­
ton” , który z powodu sposobu w jaki je s t  zbudo­
wany, ma posiadać własność nie zatopiania się. 
Nowry ten sposób budowania na tein się głównie 
zasadza, że nietylko części przednia i tylna, od­
dzielone są prostopadłemi ścianami nieprzepusz- 
czającemi w odę, lecz i przestrzeń dolna odłączona 
od górnych kajut za pomocą takichże ścian hory­
zontalnych, tak iż każda część oddzielna, może 
sama przez się istnieć i pływać, chociażby inne 
części zostały przypadkiem uszkodzone Jub odcię­
te. W teorji, nowy ten statek zdaje się byc do­
brym pomysłem; co do praktyczności zaś jego, 
najlepiej przekona pierwsza silna burza, na jaką 
zostanie wystawiony.

— W r. 1791, lasy Francji zajmowały, prze­
strzeń 9 ,589,869 hektarów, około 18 ,0 0 0 ,0 0 0  
morgówjniary nowopolskiej,wtej liczbie 1,360,492 
hektarów lasów rządowych. W 1851 r. ogół la 
sów wynosił ju ż  tylko 8 ,967 ,000  hektarów, z któ­
rych w posiadaniu rządu było 1 ,226,000 hekt. 
Odtąd liczba lasów rządowych zmniejszyła się do 
1,077,046 hekt. Obecnie skarb francuzki prze­
znaczył na dziesięć lat po miljonie franków rocznie 
na zasianie i zasadzenie lasem gór.

— Anglik mieszkający na wyspie Wight, gdzie 
roślinavarech, z rodzaju morszczynów, rośnie w ob­
fitości, powziął myśl użycia jej do fabrykacji pa­
pieru, a usiłowania jego, podobno uwieńczone zo­
stały  pomyślnym skutkiem. Dzienniki angielskie 
odzywają się z wszelkiemi pochwałami o tern no- 
wem odkryciu, tak ważnem dla ułatwienia rozwo- 
ju  cywilizacji. Czytamy w dzienniku B uilder ' 
z tego poftodu: Mamy przed sobą okazy papieru 
zrobionego z morszczynu, i jak się zdaje jest 
on doskonały. Ile będzie kosztował? teraz jeszcze 
nie wiadomo, ale materjał surowy, będzie koszto­
wał tylko tyle ile wynoszą koszta transportu; je ­
żeli koszta te były za wysokie, kiedy myślano 
o użyciu tej rośliny na nawóz, to nie będą się 
zdawać takiemi przy użyciu jej za materjał fa­
bryczny.

— —  —*— ------------
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Warszawskich Departamentów Rządzącego Senatu.

d z i a ł  Ii.

z Ustawy H ypotecznej.
69. Czy kapitały hypoteczńe są nierucho­

mością?
W  r. 1816, a zatem pod powagą Kodeksu Cy­

wilnego Francuzkiego, zawarte zostały pomiędzy 
małżonkami związki małżeńskie bez zawarcia 
umowy przedślubnej, skąd wywiązał się pomiędzy 
niemi rząd wspólności prawnej.

Spadek otwarty po jednym z współmałżonków, 
wywołał pomiędzy sukcesorami spory, w których 
od ocenienia przymiotu kapitałów hypotekowanych, 
w ciągu małżeństwa przez zmarłego małżonka 
w spadku odziedziczonych, zależało uznanie:

czy takowe jako ruchomości weszły do 
wspólności między małżonkami, czy też j a ­
ko nieruchomości, były od wspólności wy­
łączone?

W rozstrzygnieniu tych sporów, Senat zgodnie 
z wnioskami, podzielając zdanie Sądu Apelacyjne­
go, wyrzekł:

że kapitały hypoteczńe są ruchomością.
Wyrzeczenie Senatu opiera się na tych z a s a ­

dach:
że Kodeks Cywilny Francuzki w art. 520 

odróżniając dobra ruchome od nierucho­
mych, w tern nader ważnem odróżnieniu, 
kapitały, acz hipotekowane, to je s t  dodatko­
wą accesoryjną umową w wypłacie ubez­
pieczone, za ruchomość poczytuje,—  

że zmiana prawa tak ważne następstwa 
pociągającego, nie moża być, jak  z wyra­
źnej ustawy wyprowadzoną;—

że Ustawa Hypoteczna z r. 1818, takie 
go wyraźnego przepisu w sobie nie obejmu­
je; w artykule bowiem 15-2 lubo uznaje ka­
pitały hypotekowane także za przedmiot hy- 
poteki, lecz przez to nie zmienia jeszcze ich 

, natury, lecz tylko dopuszcza ubezpieczenia 
na nich zobowiązań osobistych i zmienia, 
nie przepisy o naturze kapitałów, lecz prze­
pisy art. 2,118 i 2 ,119 K. C. co do przed­
miotu zabezpieczenia hypoteczuego, a ztąd 
to tylko wprowadza, co ju ż  znane było 
w prawie Pruskiem i Austrjackiem, w któ­
rych kapitały są także przedmiotem obcią­
żeń, a pomimo to naturę ruchomości w pra­
wie cywilnem zachowują; — 

że taki sposób uważania kapitałów hypo- 
tecznych popiera i natura rzeczy, gdyż ka­
pitał hypoteczny niczetn innem nie jest jak 
wierzytelnością, przeznaczoną do ściągnię­
cia z funduszów dłużnika, z szczegółowem 
oparciem na pewnym pizedmiocie do przy­
jęcia hypoteki zdolnym, a po ściągnięciu lub 
spłacie, zawsze jest należnością pieniężną, 
a ztąd ruchomością i tej natury nie zmienia 
to, że do wierzytelności jako accessorium 
przywiązana je s t  hypoteka, to jest bezpie­
czeństwo szczegółowe i pierwszeństwo przed 
innemi — a ztąd nadanie kapitałowi hypote- 
cznemu przymiotu nieruchomości byłoby 
fikcją, na prawie nie polegającą;—

że. takie rzeczy uważanie popiera i cią­
głe odróżnianie nieruchomości od kapitałów 
hypotekowanych, tak w samej Ustawie z ro­
ku 1818 w artykułach 82, 88, 90, 105, 
145 i 162, jak i w prawie o hypotekach 
z r. 1825 które za  urzędowe wyjaśnienie 
Ustawy z r. 1818, uważać należy,

Zboińscy \  Prok u ratorja.
18 (30) Września 1845.

Wydz. I. Skł ad powiększony.

70. Czy (id zapisania hypoteki prawnej 
mężatki, potrzeba złożenia przez nią dowo- 
du na wysokość jej należności?

Zwierzchność hypoteczna zezwoliła na wpis 
hypoteki prawnej na majątku męża, na mocy zło­
żonego dowodu poszukiwanej wierzytelności, z do- 
daniem atoli w wykazie hypoteeznym wzmianki
0 sporze przez męża oświadczonym.

Mąż zaapelował domagając się wykreślenia 
wpisu hypoteki prawnej, usiłując wykazać, że 
dowód przez żonę złożony nie jes t prawnym, i in­
nemi dowodami zwalczyć go usiłując.

Sąd Apelacyjny wpis hypoteki prawnej utrzy­
mał, sprostował wszakże pobudki decyzji Zwierz­
chności Hypotecznej, znajdując: iż ta, z przekro­
czeniem atrybucij swoich, wdała się w rozbiór
1 ocenienie dowodów.

Senat zgodnie z wnioskami, zatwierdził W'yrok 
Sądu Apelacyjnego z uwagi:

że przymiot małżonki, oraz prawa z przy­
miotem tym połączone, dostatecznym są 
tytułem do żądania hypoteki prawnej, co do 
ilości, jaką sam a oznacza, a nawet co do 
iluśei nieoznaczonej. Mężowi, w myśl art. 
18 Ustawy o Hypotekach z r. 1825, służy 

jedynie możność dowodzenia, czy to braku 
tytułu do hypoteki prawnej, czy też zmniej­
szenia jej rozciągłości lub przedmiotu, lecz 
tylko w drodze zwyczajnego sądowego 
sporu.

Gdyby hypoteka prawna, bez złożenia 
dowodów nie mogła być zapisana, żona bę­
dąc pod władzą męża, mogłaby częstokroć, 
dla trudności w wyszukaniu, lub wydoby- 

, ciu dowodów', utracić przedmiot bezpieczeń­
stwa.

Andrychew'icz \  Andrychewicz.
10 (22) Grudnia 1845 r. Wydz. II.
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PRACE TO W ARZYSTW A JF.OGRA LICZNEGO
W  P E T E R SB U R G U .

( D okończen ie).

Od roku 1848 Towarzystwo jeograficzne wyda­
wało w ciągu lat trzech czasopismo pod tytułem: 
„Wiadomości jeograficzne'’, które redagował zna­
ny zaszczytnie w świecie uczonym b. prof, estetyki 
i archeologji w uniwersytecie moskiewskim, b. re­
daktor głośnych w swoim czasie (1831— 1836) 
czasopismów „Teleskop” i „W ieść” (Motwa) M. 
S ad ieźdyn . Zawierało ono w sobie: a) Wiadomo­
ści o pracach Towarzystwa, b) Wiadomości o za­
jęciach towarzystw jeograficznych za granicą, 

^c) Wszelkie ciekaw e nowości jeograficzne, jako to: 
wiadomości o wyprawach naukowych, o podró­
żach do różnych krajów przedsięwziętych, o do­
konanych odkryciach i opisach, i. t. p, U) Krótkie, 
spostrzeżenia interesu współczesnego, i wskazów­
ki pod względem jeogralji, stat\ styki i etnografii, 
tak w kraju jak za granicą, e) Wiadomości biblio­
graficzne o wydanych w ostatnich czasach dzie­
łach, mapach, atlasach i t. d.

Od r. 1851 w ciągu lat 10, towarzystwo jeo ­
graficzne wydawało czasopisma treści obszerniej­
szej pod tytułem: W iestnik (Goniec), króre 4 na­
stępne zawierało w sobie działy: I. Czynności to­
warzystwa. Przeglądy ważniejszych prac towa­
rzystwa, sprawozdania roczne ogólne towarzystwa 
i jego wydziałów: Syberyjskiego i Kaukazkiegn; 
sprawozdania Komisji z łona towarzystwa wysa­
dzonych do roztrząsania różnych zadań i przed­
sięwzięć. II. Badania i materjały, artykuły czy­
tane na zwyczajnych zebraniach Towarzystwa. 
Rozprawy członków i osób postronnych o roz­
maitych przedmiotach jeugrafji, etnografii, staty­
styki, historji jeogralji i jeogralji historycznej do­
tyczących. III. Wyciągi z dzieł zagranicznych. 
IV. Bibljografja. Przeglądy postępów literatury jeo- 
graticznej, etnograficznej i statystycznej tak w kra­
ju  jako też za granicą.

Znaczniejsze artykuły z lat ostatnich w „Zapi­
skach” drukowane s ą  treści następnej: t )  P rze­
g lą d  celniejszych p o d ró ż y  i  Odkryć jeograficznych

wie,— bo m o ra ln a  s ta rszyzna  nie zostawi bez 
opieki dz iec ięc ia ,  k tó re  s t rac i ło  rodziców. 
W b raku  krewnych, zna jdą się przyjaciele ucz­
ciwego obywatela, k tórzy  przy tu lą  jego s ie ro ­
tę;- ty lko s ie ro ta  człowieka bez żadnej w ar toś­
ci, szukać m usi opieki szpita la .  Nie m asz mo­
wy o sieroctwie, tam gdzie p a t r ja rch a t  w sile; 
tam  nareszc ie  o k rąbrności  dziecka nieposłyszy- 
my, bo swawolny niedorostek  nigdzie poparc ia  
nie znajdzie.

W cześnie usamowolnione, już pod dachem  
rodzinnym, pachole, n ieuszanujejuż potem n a u ­
czycieli szkoły. Rozwiązanie karnośc i szko l­
nej bywa nas tęps tw em  up ad k u  karnośc i domo­
wej; bo któż nad  dzieckiem przyznać sobie mo­
że w ładzę wyższą od rodzonego  ojca?

Z niekarnej szkoły wychodzi na  św ia t  dosko­
nały  egoista; nic przychodzi on do społeczno­
ści, ofiarując jej z siebie p o ż y tk i , - -a le  b rać  już  
ty lko d la  siebie korzyści z publicznego dobra. 
Jeżeli  przyjmie jak ie  obowiązki s łużby p u b li­
cznej, to  d la znaczenia i chleba. Wejdzie w zw ią­
zki m ałżeńskie ,  to albo d la  dogodzenia nam ię­
tności,  albo dla popraw y swojego bytu. Jeżeli 
wypadkowo s tan ie  się ojcem, wtedy zobaczyw­
szy się obarczonym  ciężaram i ojcostwa, s ta ra  
się z nich wyzwolić jak  najprędze j,  j a k  n a j ­
mniejszym kosztem. W yżywia dziatw ę z kon ie­
czności, bo tuta j zasta je  już prawo pisane, zm u­
szające obywatela  egoistę, aby w ypełnił  obo­
wiązki ojca żywiciela. Ale wychowanie dzie­
cięcia nie daje się określić p raw em , tylko u s ta ­
wą obyczajową. J a k że  egoista wykona ten oby­
czajowy obowiązek, kiedy on p o g a rd z a  ca łą  
obyczajową ustaw ą? T ak  wyjdzie pacholę  z rąk  
ojca, n ieodebraw szy  od niego tradycji  m o ra l­
ności powszechnej, nie napatrzyw szy się cnót 
obyw ate lsk ich ,— wyjdzie bez teorji i bez żywe­
go wzoru; nie zamiłuje p racy  i obowiązków, 
rządzić  się pocznie zachow awczym  instynktem , 
wyzyskując wszystko, na  swój tylko pożytek.

O dtąd  ja k  po d u p ad ła  kró lew ska  patr ja rchów  
rodowych w ładza,  o twarło  się  źródło  zdrożno- 
ści i występków wszelkich, — skaziły  się oby­
czaje, życiodajny zdrój moralności wysychać 
począł .  O d tąd  datuje się  w yczerpyw anie życ io­
wych zasobów społeczuości, bez żadnego sił p rzy­
pływu. Najpierwej wyczerpuje się clileb z a p r a ­
cowany przez ojców, bez uzdoln ien ia  m łokosa  
do samodzielnej pracy i dorobku; po s t r a w ie ­
niu clileba, idzie wyczerpywanie duchowych 
zasobów narodu . Mnie zawsze t rw ogą  p rze j­
muje sp o tk a n e  m arno traw s tw o  chlebowe; bo 
przeczuwam, że za  n iem idzie w trop upadek  
m oralności,  zerwanie  dziejowego w ątku  spo łe ­
czeństwa.

K iedy m łodzik  m arno traw i posag ojcowski, 
zdaje sie ludziom, że on siebie samego tylko 
wydziedzicza z niepodległości i staje się prole- 
tarjuszem, -  a m arno traw ca  wyniszcza cały w ar­
sz ta t  wielkiej pracy społecznej! S za lona  f a n ta ­
z ja nie nakarm i się dorobkiem  krajowym; d la  z a ­
spokojenia żądzy używania, m a rn o t ra w ć a  w py­
sze  swojej, nia b łyszczenia , potrzebuje -sukni 
z cudzoziemskich w arszta tów , pokarmów' z ro z ­
l icznych ziem i klimatów, jem u  t rze b a  tysiące  
cacek  dla zabawy, a kiedy kraj ich nie p o s ia ­
da,  on sp ro w a d z a ło  wszystko z zagranicy. M ar­
notraw stw o  pyszne,  a zawsze sam olubne , s tw o­
rzyło  najdziwaczniejsze pojęcie wygód życia 
i o toczenia  się roskosznego.

Umysł wyższy obywatela, doskona łego , p r a ­
gnie o toczenia  się  dzie łam i sztuki i nauki.  M i­
ło j e s t  widzieć kraj u s tro jony  w świątynie bo­
że w spaniałe ,  św ietne bogactw em  klasycznej 
a rc h i tek tu ry  pałace  możnych, schludne dworki 
i chaty  wieśniacze. Miło je s t  widzieć bogactwo 
natury, zestawione kunsz tow nie  i smacznie 
w zieleni ogrodów, przy m ieszkaniu  człowieka; 
milo widzieć nareszc ie  człowieka um iejącego 
korzystać z każdego  za k ą tk a  ziemi, w k tó rym  
osiadł, kiedy go m yślą  swoją odziew a,— w szę­

dzie znacząc  przejście swoje twórczością sam o­
dzielnej pracy.

M a rno traw ca  nic nie podźwignie sam odziel­
nie, wszędzie i zawsze będzie on n iszczycie­
lem; jeżeli zaś  buduje k ied y —je s t  tylko n a ś la ­
dującą  m ałpą,  naśladuje w poczuciu pychy, 
a  nie w poczuciu godności człowieka. Ztąd dzie­
ła  m arno traw cy  s ta ją  zazwyczaj na niewłaści­
wym gruncie ,  bez uwzględnienia czasu, potrzeb 
i zamożności społecznej. Będzie on budował 
pałace ,  n a  podobieństwo książęcych  i kró lew ­
skich na  bogatym  Zachodzie— w Mazowszu bie- 
dnem, k tó re  stać  ledwie a a  dworek skromny. 
K rzew ić on będzie angie lsk ie  folbluty do wy­
ścigowej uciechy, w kraju , k tó rem u  b rak  ko ­
nia pod jezdka  na powszednią potrzebę, a o cu- 
gowca do telegi paraduiejszej,  dopytać  trudno. 
M arnotraw ca będzie sp row adza ł  wyroby z a g r a ­
n icznych warsztatów , wedle wymagań zm ien­
nych kaprysów  mody cudzoziemskiej, zapom i­
nając, że przem ysł ojczysty, przy  u trudnionym  
dorobku, n igdy się nie dźwignie, wydążyć nie 
mogąc za  chorowitym smakiem, ani mogąc po­
myśleć o u lepszeniach trwałych.

Ludzie oświeceni prawdziwie, ub iegają  się 
za  otoczeniem przedm iotam i dostojnemi, a rc y ­
dziełami sz tuk i,  bo w ielka d usza  k ocha  p ię ­
kność. Zobaczmy co sz tuk i wniosły do naszego  
kraju , na  pokarm  dla sm aku  m arno traw nych  
nabywców ?

S to lica  nasza  szczyci się już  k i lk u n a s tu  sk le ­
pami cacek norym bergskich  d la  m ałych  dzieci; 
fan taz ja  n iem iecka  sili się na  koncep ta  do z a ­
bawienia naszych  pacholą t,  k a ry k a tu ra m i  na 
w szelką cenę i n a  wszelki kap rys .  S to lica na­
sza  szczyci się k i lkunas tu  sklepam i d la  s t a r ­
szych dzieci, s tro jących domy swoje wyrobami 
z najnowszych fabryk  e t rusków , chińszczyzuy, 
indyjszczvzny, a o ka łam arzach ,  szka tu łkach ,  
puszkach* pudełkach , o szk lanych , glinianych, 
drewnianych i m etalowych w ygódkach  i s t ro i­

kach  salonów, gabinetów, biórek i toalet ,  m ó­
wić n iepodobna;— bo sam  handel galanteryjny, 
co p a rę  lat,  pali słowniki z nazwam i wyszłych 
z mody fraszek. To są  pokarmy sprow adzane 
naszem u smakowi, wedle wysokiego poczucia 
p ię k n a  w obywatelstwie zamożnem! Że zaś  
umysły m arnotraw ców  nie próżnują, handel 
usłużny przywozi i l i te ra tu rę  i l lu s trow auą  z t r e ­
ścią odpowiednią moralności paniczów. Marno 
t raw c a  nareszcie, spożytkowując dla pychy swo- 
iej wszelkie odkrycia i wynalazki,  u ła tw iające  
p race  i dorobek, zaniedbuje najśw iętsze obo ­
wiązki obywatela, w um ora ln ian iu  licznych rąk  
pracowitych w narodzie, a  sprow adza wszelkie 
machiny do zas tąp ien ia  dzikiego człowieka. 
Tym m achinom  trzeba  znowu ludzi do p ro w a­
dzenia, więc sp row adza cudzoziemców, bo chło­
pek nasz  ciemny nie zrozumie kombinacij owe­
go kosz tow nego cacka, mającego nabijać k ie ­
szenie m arnotraw stw a, zdwojoną in tra tą .

Siły narodowe wystarcza ją  zawsze do zdoby­
wania korzyści,  n a  zaspokojenie potrzeb, p ły ­
nących rzeczywiście z ducha narodowego spo ­
łeczeństwa. W s z y s tk ie  zaś owe in s t ru m e n ta  
cywilizatorskie , sprow adzane  na  dwojenie in- 
t ra t ,  n ieprzyczyniają  się do podnoszen ia  świa­
t ł a  i dobrobytu  w narodzie, ale ty lk o  są  n a rz ę ­
dziam i do karm ien ia  chorowite j fantazji  m a r ­
notrawnego sam olu b stw a . S i ła  m echaniczna do 
p racy  przychodzi wtedy, gdy n iewystarczają  
siły fizyczne um oraln ionych  piacowników; ale 
sprowadzać m echaniczne dźwignie, a  zaniedbać 
człowieka w narodzie, to tylko może być w y­
brykiem  m a rno traw s tw a  samolubnego, k tó re  
w ynarodowiło się  i za trac iło  zupełnie pojęcia 
o powinnościach obywatela.

N areszcie  m arnotrawca,  uznawszy się za  do­
s k o n a ł o ś ć  skończoną, zam arzy ł o n ieśmiertel­
ności, o uwiecznieniu pamięci swojej i z a p rząg ł  
do tej p racy  fotografią, odbijając po r tre ty  swo­
jego niedołęztwa w tysiącznych  pozycjach i eg ­
zemplarzach. Co dzień m nożą  się u  nas  a lb u ­

my fotograficzne, z se tkam i por tre tów  zn a k o ­
mitości społecznych, k tó re  m ia ły  k ilkadzies ią t  
rubli  do poświęcenia na  swoją nieśmiertelność. 
F o tog ra f ia  należy dzisiaj do najzyskowniejszych 
procederów, ona czycha na pochwycenie c ie k a ­
wego towaru, a taki nac isk  w tych w arsz ta ­
tach, że fotografista, j a k  m inister,  łaskaw ie n a ­
znacza  godziny posiedzeń szczęśliwym losu wy­
brańcom . W idać że k ażda  n ieśmiertelność przy­
chodzi z t rudnością .  Z a  to też, od geniuszu aż 
do g łupstw a, wszystko zasieść może w jednym  
a lb u m ie ; widziałem nie jedno, z umięszauej 
wszelkiej wartości człowieczej, na  zabaw ę m a r ­
notrawcy, od szczy tu  obyw ate lsk ie j‘doskonało­
ści, aż  do id jotyzmu mężów wieku, aż do k a ­
w iarki i baletnicy w najeffektowniejszej p o s ta ­
wie. W idzia łem  raz  fotografistę wpadającego 
z m aszyną  pomiędzy rodzinę, oblewającą łzami 
zgasłego b ra ta .  -  „Pozwólcie  państwo, zawołał: 
niech zdejmę p o r t r e t  obywatela, k tó ry  będąc  
chw ałą  społeczności s ta ł  się niejako w łasno­
ścią publiczną, niechaj wiekuje pamięć jego!” 
Nie zdążono m u odpowiedzieć, a  on już um y­
kał z pochwyconą na  szkło  cno tą  obyw ate lską ,  
k tó ra  m u n a  ta rgow isku  próżniaczego m arno ­
traw stw a d a ł a  wcale nie z lą  in tra tkę .

Życie n a rodu  idzie zaw sze d rogą ,  ja k ą  mu 
w ytkną  in te ligen tne pie rw iastk i.  U nas  n ies te ­
ty! te  p ierw iastk i in te l ig e n tn e  zastępuje  rzesza  
ciemnej ale zam ożnej warstwy surdutowego 
obyw ate ls tw a. Jeżeli marny prawo ska rżyć  się. 
n a  b rak  upowszechnionego światła ,  tam go 
b ra k  na jw iększy , gdzie ludzie n o s z ą  się za 
światłość sam ą.  B lich tr  połyskliwy, zew nętrzna 
ogłada, pokrywają najczęściej zupe łną  czczość 
duchową. Z owej to w arstwy społecznej,  z k tó ­
rej iść powinny cnót p rzyk łady , płynie n a  n a ­
ród  n iem oralność szpetna .  Młodzi turyści nasi,  
m a rn o tra w iąc  chlebowe ojców dorobki i s ta re  
zasoby moralności narodowej, po stolicach z a ­
chodniej E u ro p y ,— m ają  już osobliwe szczęście  
do spotykani a się tylko z u jemną s t ro n ą  tam-
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w przeciągu lat pięciu od r. 1848 do 1853, przez  

S w e n s k e .  2 )  ty/t włościanina ukraińskiego, 
p rzez  A. A fa n a s je w a -C z u ż b iń sk ie g o .  3 )  Tatarzy 
krymscy, przez  R add ego .  4 )  Zarysy Konstanty­
nopola, przez  G. D e s tu n is a .  5 )  iiuzdale ofenie 
( w  da w n em  k s ię z tw ie  S u z d a l s k ie m ) ,  pr zez  J. Ga- 
reiina. 6 )  Opis wielkich rzek do rz. Amuru wpa­
dających, przez  B. W a s i le w a .  7 i Przegląd ja r­
marków ukraińskich, p r z e z  W  B e z o b r a z o w a .  
8 )  Pogląd etnograficzny na gubernję Wileńską, 
p r z e z  A. Kirkora. 9 )  0  nadbrzeżnych mieszkań­
cach Amuru, p r z e z  G erstfe lda.  10) Jezioro Baj­
kał. 11 )  O winogronach i winie, przez  A Bekie-  
tow a. 12) Przegląd prac jeograficznych w Rosji, 
p r zez  A. v. B u sc i ien a .  1 3 )  Zarys rybołówstwa 
uralskiego, p r z e z  M. D a n i lew sk ieg o .  1 4 )  Dauro- 
mongolska granica kraju Zabajkalskiego, przez  
G. R addego  15) Budowa geognostyczna kraju 
Pieczorskieyo, pr zez  A. A ntypow a .  1 6 )  Miasto 
Tiumeu, przez  M. A bram ow a.  1 7 )  O kraju Wie- 
Uugo-zarcołgskim, p r z e z  B .  A reh angie lsk iego .  
18) Burjaci, pr zez  A. R ajew a.  1 9 )  Jezioro Ko- 
sogoł, pr zez  Perm ikina .  2 0 )  Polskie księgi do­
chodów i wydatków z wieku X. 1 I I  i X  V III, 
przez  .1. R ech n iew sk ieg o .  21) Powiat Jelecki pod 
względem historycznym, etnograficznym i sta­
tystycznym, pr zez  M. S t a ch o w icz a .  2 2 )  Wielsk, 
miasto powiatowe gubernji Wołogodzkiej, przez  
P. W o r o n o w a .  2 3 )  Wiadomości historyczne o No- 
icogródku, p r z e z  M D m itrjew a .  2 4 )  Powiat Gła- 
zowski, przez  J. S z y s t a k o w a .  2 5 )  Wiadomości
0 gubernji Astrachańskiej, pr zez  J K ornitow a.  
2 6 )  Izraelici-rolnicy w Rosji, pr zez  G. Duina-  
s z e w s k ie g o .  2 7 )  Rozległość kraju Kaukazkiego, 
p r zez  P. K op p eoa .  2 8 )  Przegląd literatury jeo- 
gra/icznej i w iele innych

Od r. 1 8 6 1  T o w a r z y s t w o  je ogra f iczn e  w y d a je ,  
z a m ia s t  „ W ie s t n ik a ” c z a s o p is m o  w sp o ry c h  to ­
m ach kwartalnie w y c h o d z ą c e  pod n a zw ą :  Zapiski 
(Pamiętniki) ,  tr eśc ią  s w ą  do W ies tn ik a  zb l iżo n e .  
W  d w ó c h  p ie r w s z y c h  tomach dotąd w y s z ły c h  z a ­
w ierają  s ię  p om iędzy  innemi artyku ły  treści n a s t ę ­
pnej: 1) Zarys etnografji ludności izraelickiej 
w Rosji, p r zez  M. B erlina.  2) Opis podróży do 
Chiwy w latach 1 8 5 6 — 1 8 6 0 ,  przez K ilew ejna.
3 )  Miasto obwodowe Semipałatyńsk, prze  Abra­
m ow a .  4 )  Zarysy Dżungarji przez  Walichanow'a.  
5 )  Ziemia północna, przez  A rgento w a.  6 )  Opis 
chaństwa Chiwińskiego, przez  B- G rygoriew a.  
7)  O Pamirze i źródłach rzeki Amu-Derji, przez  
M. W ieu iukow a,  i w ie le  innych.

T o w a r z y s t w o  je ogra t iczn e  w y d a ło  p r ó cz  tego  
dz ie ła  następne: 1) Kieszonkowy podróżn ik  jeo  
graficzny. P etersburg ,  1 8 4 9 .  J e s t  to zb iór  ro ­
zm a i ty c h  ar tyku łó w  ory g in a ln ych  i t łu m a cz o n y c h ,  
które tak s w ą  treśc ią  ja k  w yk ład em  p o w s z e c h n e  
o b u d z i ły  za jęc ie .  2) Zbornik iciadomości staty­
stycznych o Rosji, k tó r e g o  w y s z ło  dotąd tom ów  
tr z y ,  za w ie r a  p o m ię d z y  innemi artyku ły  treści n a ­
s tęp u jąc e j :  1) O pocztach w Rosji. 2 )  O pienię­
żnych obrotach. 3 )  O instytucjach kredytowych.
4 )  O wpływie zewnętrznych icarunków na dłu­
gość życia. 5 )  O ruchu handlu zagranicznego 
w Rosji, li) Ruch ludności w lłosji od r. 1 8 4 8  
do 1 8 5 2 .  7 )  Przegląd historyczno-statyczni/ nieu- 
rodzajóic w Rosji. 8 )  Materjały do jeograjji
1 s t a t y s t y k i  gubernji Ńiszonowogrodzkiej, i w iele  
innych.

Z  d z ie ł ,  nad Któremi od daw na  T o w a r z y s tw o  
p r a c u je ,  u k azać  s i ę  m a  w krótce  w a ż n y  n a d z w y  
czaj Słownik jeograficzny Rosji. Z a w iera ć  on m a  
porządkiem  a l fa b e ty czn y m : Góry, w s z y s t k i e  ich 
m ożliw e  postacie;  wody w s z e lk ie g o  rodzaju; stepy ,  
tundry, bagna i t. d.; kopalnie; miejsca zamieszka­
łe: w s z y s t k i e  m ia s ta  bez w yją tk u ,  s to łe c z n e ,  gu -  i 
bernjalne,  prow in cjon a lne ,  p o w ia to w e ,  o b w o d o w e ,  
n iep o w ia tow e  i zn ies ione ,  portow e ,  g ó rn icze ,  w o-1  
j e n n e ,  pryw atn e  (d o  w łaścic ie l i  pryw atn ych  n a le - |  
żące );  w s z y s t k i e  m ia s te czk a  i o s a d y  (p o sa d ) ,  z n a - : 
c z n ie j s z e  s ło b o d y ,  s io ła  (w s ie  w ięk sze ) ;  s tan n ice ,  
kolonje ,  p o h o sty ,  s u g l a n y  (m ie js ca  zb io r o w e  do 
w n ies ien ia p o d a tk ó w ) ,  dw ory  do handlu zam ienn ego ,  
m onastery  i k lasztory;  z n a c z n ie j s z e  fabryki i z a ­
k ład y ,  stano w iące  o s o b n ą  nom enklaturę; z w a l i s k a  
m ia s t ,  m ie j sc  w a r o w n y c h  i innych na u w a g ę  z a ­
s ł u g u ją c y c h  punktów h is to ry czn y c h  i t d.; drogi 
komuuinacyjne; ad m in is tracy jne  i inne p o d z ia ły  
cesars tw a :  gubernje ,  prow incje ,  m ia s to rzą d zs tw a ;  
ch a ń stw a  i t. d. O pis ka żd eg o  przedmiotu m a być  
p o d łu g  m o żn o śc i  krótki ,  ale za r a zem  za w iera ć  
w -s o b ie  s z c z e g ó l n e ,  w yb itn e  j e g o  ry s y .  Dla do­
kładniejszego obrobienia term inologji  j e ogra ł iczn ej ,  
T o w a r z y s t w o  o trzym ało  ze  w s z y s t k ic h  praw ie kra­
jów  R osj i ,  m ie j s c o w e  n a z w y  rozm a itych  przed  
m iotów je ogra ficznych .
Ł- W y p ra w y  n a u k ow e  i p odróże  pr zez  c z ło n k ó w  
T o w a r z y s t w a  je ogra t iczn e go  d o k o p a n e :  1) P o r u ­

czn ik a  m arynarki L. Z a g o sk in a  na p ó łn o c n o - z a ­
chodnie brzegi Ameryki,  gd z ie  w  ciągu tr z e c h le ­
tn iego p o b ytu  o z n a c z y ł  je o g ra f iczn e  p o ło ż e n ie  k il­
ku m ie j sc ,  o r a z  badał o b y cza je  i z w y c z a j e  kra­
j o w c ó w .  2 )  A. Schogreria  do Inflant i Kurlandji  
dla zb ad an ia ,  j ę z y k a  L iw ó w  i K rew in g ó w .  3 )  M. 
J w an in a  w y c ie c z k a  do p ó łw y s p u  M a n gy sz lak  (na  
w sc h o d n im  b r zegu  m orza  K a s p i j s k ie g o )  przez  
K irg izów  i Turkm enów' z a m i e s z k a ł e g o .  4 )  W y ­
praw a geologiczno jeograficzna do  Uralu p ó ł n o ­
c n e g o ,  pod kierunkiem H offm anna. O prócz  ba­
dań geo lo g ic zn o - je o g ra f iczn y ch  nad c a ły m  s y s t e ­
m em  Uralu  od 6 0 °  s z e r o k o ś c i  ku p ó łn o cy ,  w y ­
praw a m ia ła  na  celu  zebranie  w iad om ośc i  o tym  
kraju pod w z g lę d e m  botaniki i z oo lo g j i .  Do w s p ó ł ­
udzia łu  w  pracach H offm anna byli z a p ro s zen i  S tra-  
ż e w s k i  i K ow alsk i .  5 )  W y p r a w y  chronometryczne 
W roczenk i  do kilku gubernij w ie lk o-rosyjsk ich  i Dra- 
s z u s o w a  do gubernji  W ło d z im ie r s k ie j .  T u  na leżą  
ta k ż e  prace geodezyjne, p r z e z  Mendta w  gu bernji  
T w e r s k ie j  d o k on a n e ,  p o d r ó żDoroszynado Ameryki  
rosy jsk ie j  i Bieńkowskiego do Egiptu.  6) P ro fesor  
un iw ersy te tu  k i jo w s k ie g o  F ed o ró w  w p o d ró ż y  kil- 
koletniej po Sv berj i  dokona ł  w  różn ych  m i e j s c o ­
w o ś c ia c h  wiele sp o s trze żeń  as tro n om iczn ych .  7 )  
P o d ró ż  do Persji  B .  L em m a w z b o g a c o n ą  zo s ta ła  
wielu  pracam i a s tro n o m ic zn em i ,  w ażn em i  d l a j e -  
ografji  A zj i  ś r o d k o w e j .  8 ) Hr. A. U w a r ó w  o d ­
b y ł  po dróż  n a u k o w ą  po R osj i  p o łud n io w ej  od b rze­
g ó w  Dunaju do A nap y .  O p ró cz  badań  a rch eo lo ­
g ic z n y c h ,  trudnił s ię  zb ieraniem  w iad om ośc i  e tn o ­
gra ficzn ych  o p rzes ied leń cach  serb sk ich  (k tórzy  
od c z a s ó w  c e s a r z o w e j  E lżb ie ty  przes ied lać  s i ę  do 
R osji  p o czę l i )  ko lonjach bu łgarsk ich ,  o T atarach  
n ogajsk ich  i k rym sk ich ,  G krekach  m arjupolsk ich  
i innych n a d b rz eżn y ch  m o rza  C zarnego  m ie sz k a ń ­
cach.  9)  Podobnież  w  celu e tnograficzn ym  o d b y ł  
k s .  M. Golicyn p o d róż  po Syberj i.  1 0 )  W y ­
praw a n a u k ow a  g łó w n ie  w  ce lu  a s tro n o m ic zn y m  
do Syberj i  W sch o d n ie j  pod kierunkiem a s tr o n o m a  
S c h w a r t z a ,  w  roku 1 8 5 4  r o z p o cz ę ta .  C z ło n ek  
t e jż e  w y p r a w y  naturalista  Radde zw ie d z i ł  w  roku  
1 8 5 6  po łud n io w ą c z ę ś ć  ok ręgu  N erczyńsk iego  
i prowincji Z a b a jk a ls k ie j . S p r a w o z d a n ie  z  tej 
podróży s tanow i o b sz e r u y  tom, k tó r y  zaw iera  
w so b ie :  a) geo gra f iczny  i n a tu ra ln o -h is tor yczn y  
op is  s t e p ó w  D aursk ich ,  b) O p is  C zok on d o ,  c) 
S p o s t r z e ż e n ia  nad p a se m  po g ra n icz n y m  prowincji  
Zabajkalskiej  pod w zg lęd e m  g o sp o d a r s k im ,  p r z e ­
m y s ło w y m  i h a n d lo w y m , z  l icznem i m apam i i ry­
su nkam i z w ierzą t  i roślin. 11) P o d ró że  Maaka  
nad b rzegam i rzek A m uru i W i l u j u .  12) P od róż  
P. S iem ie n o w a ,  t łu m a c z a  Jeogralj i  Azji p r z e z  Rit- 
tera, odbyta  k o sz te m  T o w a r z y s t w a ,  do Azji ś r o d ­
kowej dla n a o c z n e g o  zbadan ia  k r ajów ,  których  
op is  s ta n o w i  treść  to m ó w  II i III Rittera. 13 )  
W  roku 1 8 5 6 - 5 7  do k on a n ą  z o s ta ła  w y p r a w a  na u­
k o w a  pod kierunkiem K. Baera dla z b a d a n ia  ryb o­
ł ó w s t w a  w m orzu K a sp ij sk iem .  1 4 )  W  r. 1 8 5 6  
u c z o n y  Finn E u r o p eu s ,  w sp ar ty  p o m o c ą  n a u k o w ą  
i p ien iężną T o w a r z y s t w a ,  p o d r ó ż o w a ł  po od leg ły c h  
granicach  T er sk ieg b  brzego  Laponji  w  celu badań 
f i lo log icznych  i a r c h eo lo g icz n y ch ,  o r a z  zebrania  
w iad om ośc i  je o g ra f iczn y ch  i arc h eo lo g icz n y ch  co  
do zw ie d z o n y c h  przezeń  m ie j s c o w o ś c i .  P o m ija ­
ją c  drob n ie j sze  w y c iecz k i  i podróże  w  celu  r o z ­
sz e r z e n ia  w iad om ośc i  j e o g ra f iczn y ch ,  w sp o m n ie -  
m y o w a ż n ie j sz y c h ,  j'akiemi s ą :  1 5 )  W y p ra w a  
n a u k o w a  do C liarasanu, pod kierunkiem M. Ulia-  
n y k o w a  w latach 1 8 5 8 - 5 9  dokonana;  brali w  niej 
udzia ł  naturaliśc i,  prof. B un ge ,  m agister  Hebel,  
hr. K aiser ling ,  i Binert, a s tro nom  L entz i wielu  
innych .  16) W y p r a w a  ch ro n o m etry c zn a  do g u ­
bernji W o ło g o d z k ie j  i W ia tsk ie j .  1 7 )  W r. 1 8 5 9  
w -ypraw ado  kraju za -I l i j sk iego  i z a - B a lc h a sz s k ie -  
g o  pod kierunkiem G ołu b iew a od byta  m ia ła  na ce ­
lu, pom iędzy  innem i,  o z n a c z e n ie  niektórych pun­
któw g łó w n ie j s z y c h  w Azji  środ k o w ej .  N a w z m ia n ­
kę z a s łu g u j ą  także  p odróże  odbyte  w  roku 1 8 5 6 -  
1 8 6 0  przez  K ilew ejna  do U h iw y  i w  r. 1 8 5 9  I 860 
po kraju A m u rsk im  p r zez  M a k sy m o w ic z a .  O b e ­
cnie,  op rócz  ek sped ycj i  S y b e r y jsk ie j ,  której prace  
dopiero w  je s i e n i  roku 1 8 6 1  u k o ń cz o n e  być  m ają ,  
w y z n a c z o n ą  z o s t a ła  pr zez  T o w a r z y s t w o  g e o g r a ­
ficzne, w y p r a w a  n a u k o w a  na brzegi m orza A zow -  
s  kiego .

Z  map i a t la só w  przez  T o w a r z y s t w o  w ydanych ,  
o p rócz  w sp o m n io n e g o  j u ż  w y ż e j  o b sz e r n e g o  atla­
s u  gubernji  T w e r s k ie j ,  na w z m ia n k ę  z a s ł u g u j ą :

1. Mapa dokładna stepów Kirgiskich i przy- 
ległej części Azji środkowej, p r z e z  R ech enberga  
i prof. G rygorjew a.

2 .  Mapa Etnograficzna Rosji Europejskiej, 
przez  p. K óppena.

3 .  Mapa hydrograficzna Rosji, p r z e z  J. S ch tu c  - 
kenberga.

4 .  Atlas gospodarsko-statystyczny Cesarstwa 
Rosyjskiego, p r zez  A. L e w s z y n a .

Obecnie  j u z  j e s t  na uk oń czen iu  „ M a p a  jenera l-  
na R osj i  eu rop ejsk ie j  i kraju K a u k a z k ie g o * ,  na  
10 wielk ich a r k u sz a c h ,  nad którą od lat kilku 
pracują.

Z a  prace jeogra ficzne  o trzym ali  nagrody  od T o ­
w a r z y s t w a :

I. Z ło ty  m edal K o n s ta n ty n o w sk i  (wrartośc i  rs .  
2 0 0 ) :  a) W  roku 1 8 5 0 ,  E. Hoffmann  z a  prace  
w c z a s ie  w y p r a w y ,  pod j e g o  kierunkiem odbytej  
dla  zbadan ia  Uralu, b) w  roku 1 8 5 1 ,  astronom  
Lemm za  o z n a cze n ie  s z e r o k o ś c i  i d ługośc i  jeogra -  
ficznej w ie lu  punktów  w  R osj i  i A zji .  c) J . Nie­
wolili z a  u ło że n ie  m a p y  piatyn n o w o grod zk ich ,  
z  tekstem  o b ja śn ia ją c y m  (o b sz ern y  tom i n -8°) .  
d) VV roku 1 8 5 3 ,  S .  Kutorga z a  u łoże n ie  m apy  
g e o g n o s ty c z n e j  gu b ern d  P e tersb u rg sk ie j .  e) W r  
1 8 5 4 ,  P. Kóppen z a  u ło że n ie  m apy etnograficznej  
R osji  eu ro p e j sk ie j .  / )  W roku 1 8 5 5 ,  M. Man- 
ganari z a  m apy m o rza  M annora.  g) W  r. 1 8 5 7 .  
A. Tęgoborski z a  d z ie ło  w  j ę z y k u  francuzkim  
napisane  o produkcyjnych siłach Rosji; o ra z  Ch. 
Pander, z a  m on og ra f ję  o s z c z ą tk a c h  ryb sv iu ry j -  
skich form acji  w gubern iach  nadbałtyckich ,  h) 
W roku 1 8 5 8 ,  K. Wiesiełowski, za  d z ie ło  o kli­
macie Rosji, o raz  J. Aksaków z a  badania nad  
handlem  na ja rm ark a ch  Ukraińskich.  i) W  roku 
1 8 5 9 ,  L. Szwartz z a  prace IO-letnie nad g eo g ra -  
f ją  Syberj i  W s c h o d n ie j .

II. P o  rs. 5 0 0  (n a g ro d a  B. Ż u k o w a ):  1)  W  r. 
1 8 4 8 ,  G. Niebolsyn, z a  przeg ląd  s t a t y s t y c z n y  
handlu za g ra n ic z n e g o  R osj i .  2 ;  W  roku 1 8 5 0 ,  
K. Arsenjew, z a  dz ie ło  „ Z a r y s y  s t a ty s ty c z n e  R o ­
sji . 3 )  W  r o k u - 8 5 1 ,  A. Boronów, z a  n a p isa n y  
p r zezeń  P rzeg ląd  s t a t y s t y c z n y  s z k ó l  O kręgu  N a ­
u k o w eg o  P e ter sb u rg sk ieg o ,  od roku 1 7 1 5  do roku 
1 8 2 8  w łą c z n ie  (nagrodę  p o ło w ic z n ą  rs; 2 5 0 ) .  4 )  
W  roku 1 8 5 3 ,  P. Kóppen z a  m apę etnograficzn ą  
R osji ,  oraz  po rs.  2 5 0 :  M. Danilewski z a  dz ie ło  
w  rękopiśm ie  O klimacie gubernji Wołogodzkiej; 
J.Schopin, z a  Opis prowincji Ormiańskiej, i P. 
Eiebolsyn, z a  d z ie ło  O handlu Rosji z Azją środ­
kową. 5 )  W  roku 1 8 5 5 ,  E. Łamański z a  b a ­
dania s ta t y s t y c z n e  pod ty tu łem : „Zarys history­
czny obrotu pieniężnego w Rosji od roku 1 6 5 0  
do roku 1 8 1 7  , oraz „Przegląd, statystyczny 
działań zakładów kredytowych cesarstwa od r. 
1 8 1 7  do roku 1 8 5 3 .  6) \V  roku 1 8 5 6 ,  l. Wo- 
ronów z a  d z ie ło  „ P r z e g lą d  h i s to r y c z u o - s t a t y s t y -  
c z n y  s z k ó ł  O kręgu  N a u k o w eg o  P e ter sb u rg sk ieg o ,  
od roku 1 8 2 9  do roku 1 8 5 4 .  7)  W  roku 1 8 5 7 ,  
J . Sołowjew, z a  w y d a n ą  przezeń  w roku 1 8 5 6 ,  
Statystykę wiejsko-gospodarsku gubern ji  S m o le ń ­
skiej.  8 ) W roku 1 8 5 8 ,  L). Żurawski, z a  w y ­
dany przezeń  w rok u  1 8 5 2  „ O p is  s t a t y s t y c z n y  
gubernji  K ijow sk ie j’’ (d z ie ło  w y d a n e  nakładem  
Eundukleja). P ró cz  tego T o w a r z y s t w o  jeogra f i ­
cz n e  p r e z n a c z y ło  nagrodę pien iężną w ilości rs .  
2 0 0  A. ISłowców z a  „ P r z e g lą d  h i s to r y c z n o - s ta ty -  
s ty c z n y  n ieu r o d za jó w  w R o s j i . ”

Od lat kilku, o p r ó c z  medali K o n s ta n ty n o w sk ich  
i nagród p ien iężn y ch  Ż u k o w a ,  T o w a r z y s t w o  r o z ­
da w a ć  z a c z ę ł o  z a  prace je o g ra f iczn e ,  m edale  z ł o ­
te m n ie jsze ,  or a z  srebrne i brązow e.

T o w a r z y s tw u  je ogra f iczn e  w  P etersburg u ,  w c i ą ­
g ły c h  z o s ta je  s to s u n k a c h  j u ż  to z a  pośred n ictw em  
k oresp ondencj i ,  j u ż  to przez  za m ia n ę  ro czn ik ów  
i inn ych  w ydań,  z  następnem i to w a r z y s t w a m i  
i in sty tu cjam i z a  granicą: 1) z  T o w a r zy s tw a m i
jeogra ficznem i:  w  Londynie ,  P a r y żu ,  Berlinie, W i e ­
dniu, Frankfurcie nad Meiiem, D arm sz ta c ie  i Ge­
n ew ie .  2 ) z  T o w a r z y s t w e m  jeogra f iczn em  i s t a t y -  
s ty c z n e m  i w  N ew Y orku.  3 )  z  T o w a r z y s t w e m s t a -  
ty s ty e z u e m  w  L on dyn ie .  4) z  K om ite tam i  s t a t y s t y ­
c zn em u  w Berlinie,  W ied n iu ,  D reźnie ,  K arlsruhe,  
Brukse ii i ,  H adze ,  K op e n h a d ze ,  S tokho lm ie .  5 )  z  In­
s ty tu tem  Sm itha  w  W a s z y n g t o n ie .  6 ) z  A kadem jam i  
nauk: w B ru kse ii i ,  P ad w ie ,  P e s z c ie ,  L izbonie,  Saint-  
L ouis .  7) z  U n iw ersyte tam i:  w  Kiel, w  Norw e g j i , .  w  
C rystjanj i  i Atenach . 8) z  w o jen n e m i topograficz -  
netni D epots :  k r ó le s tw a  N iderlandzkiego i Stanów' 
Z jed n o czo n y ch ,  Ameryki p ó łn o cn e j .  9 )  z  D ep a rta ­
m entem  hydrograficznym  S t a n ó w  Z jed n o czo n y ch ,  
z  In s ty tu te m  g eo lo g ic zn y m  w W ied n iu ,  z  ntemiee-  
kiein T o w a r z y s t w e m  w sc h od n iem  w Halle; z  to ­
w a r z y s t w a m i  na tura listów ; n a s s a u s k ie m  i h e s se ń -  
sk iem , t o w a r z y s t w e m  n a u k o w em  w S z lą z k u ,  cze-  
sk iem  m u zeu m  n a r o d o w e m , , serbsk iem  t o w a r z y ­
s t w e m  n a uk ow em  w B e lgra d z ie ,  ch o rw a tsk ą  Ma- 
tycą w  Z a g rzeb iu ,  se rb sk ą  M atycą  w B u d o s z y n ie ,  
to w a rzy s tw e m  b a d a c z y  pó łn o cn ych ,  centralnemi  
ob serw a tor jam i  m ete o ro lo g icz n em u  w B ru kse ii i  
i W iedniu 1 0 )  z  In sty tu tam i  jeogra f iczn em i:  Ju-  
s t u s a  P e r th e s ’a w  Gota iW ander-M alena  w  B ru ­
kseiii .

A rtyk u ły  c ie k a w s z e j  treśc i  w  p ism ach  przez  
T o w a r zy s tw '0 j e ogra f iczn e  w y d a w a n y c h  z a m i e s z ­
c zo n e ,  drukują  s ię  w  c z a s o p i ś m i e  w ejm a rsk iem :  
Fortschritłc der Geographie; s p r a w o z d a n ia  z a ś  
o pracach T o w a r z y s t w a  j e o g ra f iczn e g o ,  r o z s y ł a ­
ne s ą  w przek ład z ie  francuzkim do w s z y s tk ic h  
c z ło n k ó w  i in s ty tu tó w  zagranicznych .  P o d o b n ież  
w  j ę z y k u  francuzkim  w y d a w a n e  s ą  w y c ią g i  z  cza -  
s o p i s m ó w  T o w a r z y s t w a  (W ies tn ik ,  Z ap isk i)  i j e ­
g o  od dzia łów  S y b ery jsk ie g o  i K auk azk iego .  O s o ­
bno d rukow an e  są: 1) P Egypte en 1837, par D u ­
hamel. 2 )  Hydr o f ja  Rosji, w j ę z y k u  niem ieckim,  
przez J. S c h tu c k e n b e r g a .  t o m ó w  2 .  3 )  Meteoro­
logia, po n iem iecku ,  przez  p ro fesora  do rpack iego ,  
K em ptza ,  i kilku innych.

Korespondencje Dziennika Towszechnego.
W  nu m erze  3 5 - ty m  „Dziennika Powszechne­

go“ z  dnia 11-go  b. m .,  w y s z c z e g ó ln io n e  z o s t a ły ,  
w za jm u ją c y m  artyku le  d o ty c z ą c y m  s ta ty s ty k i  
K r ó le s tw ^  P o lsk ieg o ,  c e n y  roz m a itych  ar tyku łó w  
ż y w n o ś c i ,  na  ta rg a c h  W a r s z a w s k i c h  p r ak ty k ow a­
ne. P rz y  cenach  ryb ,  autor robi bardzo s ł u s z n ą  
i zu pełn ie  z  praw dą  z g o d n ą  u w a g ę ,  ż e  rzeki gu b .  
W a r s z a w s k ie j  nie z b y t  obfitują w  ryby, i ż e w  o k o ­
l icach W a r s z a w y  is tn ie ją  dwm ty lk o  z a k ła d y  tru­
dn iące  s i ę  ich hodow lą;  je d n o c z e ś n ie  atoli  au tor ,  
z  m n ie js z ą  na ten raz s ł u s z n o ś c i ą ,  nadm ien ia ,  że  
p r z y w o ż o n a  na targi tu te j sz e  ilość ryb. o d p o w ia ­
da do sta teczn ie  potrzebom  k o n su m ej i .  W n io s e k  
ten w y p r o w a d z o n y  za p e w n e  z o s ta ł  z wykazów'
0 handlu ryb am i,  g d z ie  i lo ś ć  ta k o w y c h ,  na s p r z e ­
daż w y s t a w i a n a ,  r ó w n o w a ż y  s ię  mniej więcej  
z  i lośc ią  pr zez  k o n su m en tó w  żąd a n ą .  W y k a z y  
te n iczego  pod w z g lę d e m ,  o którym w y że j  m o ­
w a,  nie d o w o d z ą ,  a lbo raczej j e że l i  i d o w o d zą ,  
to nie c z e g o  inneg o ,  j a k  ty lko tej o k o l iczn o śc i ,  
że  żądanie, z  p o w o d u  w y s o k ic h  cen ,  m u s i  być  
ogran iczo n e .  -Dojdźmy do te go ,  a ż e b y  karpie, z a ­
m ia s t  1 8  do 20 kop z a  funt, k o s z t o w a ł y  ty lko po 
7 do 10  kop.,  a z o b a c z y m y  że  żądanie  z w i ę k s z y

! s i ę  w  d w ó j n a s ó b ,  a  m oże  n a w e t  w  tr ó jn a s ó b ;  Na  
dowód lego  p r z y to c z y m y ,  tę o k o l iczn o ść ,  ż e  ryby  

i za m ro żo n e ,  p r z y w o ż o n e  tu w zim ie  z  P ru s ,  b y w a ­
j ą ,  dla sw e j  tan iośc i ,  w net  ro z k u p y w a n e .  Fakt ten,  

na który w ła s n e in i  pa trzy m y  o c z y m a ,  św ia d c z y  
I j u ż  do sta teczn ie ,  ż e  sp rzed a w a n a  na targach t u ­

t e j s z y c h  i lo ść  ryb m ie j s c o w y c h ,  nie od pow iada  
bynajm niej  żąd a n io m ,  czy l i  innemi s ł o w y ,  ż e  d w a  
je d y n e  z a k ła d y  h o d ow li  ryb, is tn ie jące  w  gubernji  
W a r s z a w s k ie j ,  nie w y s t a r c z a j ą  na p o trzeby  rze  
c z y w is t e  k o n su m ej i ,  i ż e  g d yb y  inne tego rodzaju  

1 zak ła dy  p o w s ta ły  w okolicach W a r s z a w y ,  m ia ły ­
by one  w tej ostatniej  targ, gd z ieb y  z  ła tw o ś c ią
1 k o rzy ś c ią  z b y w a ł y  s w e  produkta. Od lat kilku,

' i na prelekcjach w Marymoncie ,  i w r o z m o w a c h
p r yw atn ych ,  i z a  p o m o c ą  prasy ,  u s i łu ję  d o n ie ść  
w a ż n o śc i ,  pod w zg lę d e m  tak g o sp o d a r s tw a  w i e j ­
sk ie g o  ja k  i k o n su m ej i  pu b liczn ej ,  reprodukcji ryb  
na roz le g łą  skalę; lecz  g ł o s  mój niknie w śr ó d  ty­
s ią c a  innych ,  z a p e w n e  w a ż n ie j s z y c h  trosk ,  i j e s t  
g ł o s e m  na p u s z c z y  w o ła ją c e g o ;  a  przec ież  g ł o s  
ten, g d yb y  nań w ięce j  z w r ó c o n o  u w a g i ,  p r z y c z y ­
niłby s ię  do za trzy m a n ia  rok roczn ie  w  kraju kilku  
m iljo n ów ,  które g d y b y  b y ły  u ż y te  na p o trzeby  
n a s z e g o  rolnictwa, p o d n io s ły b y  z n a c z n ie  stan m a ­
ją tk ó w  i p r zes ta łyb y  z b o g a c a ć  n a s z y m  ko sz tem  
p r z e m y s ł o w c ó w  o b cych ,  nie ż ą d a ją cy ch  od nas  
ż a d n y c h  p łod ó w  w za m ia u  z a  produkta, które nam  
d o s ta rcza ją .  Z a p r o w a d z e n ie  s z tu c z n e j  hodow li  
ryb k o s z t u je  nie wiele w  s t o s u n k u  do k o rzyśc i ,  
ja k ie b y  ztąd o s ią g a n o .  Na poparcie  tego  zdania  
d o ś ć  p r z y to c z y ć ,  że  p o d o b n eg o  rodzaju  h o d o w le  
ryb w  dobrach G arbów  i R yk i ,  w  gub .  L ub e lsk ie j ,  
za ło ż en ie  których k o s z t o w a ł o  od 6 0  do 8 0 , 0 0 0  
z ł p . ,  p r z y n o s z ą  od 5 0  do 6 0 , 0 0 0  złp .  r o c zn eg o  
dochod u .  Mamy pod s a m ą  W a r s z a w ą  nie j e d n ą  
p r zes trzeń  g r u n tu ,  m a ło  p r z y n o s z ą c ą ,  na  której  
d a ły b y  s ię  z  ła tw o ś c ią  z a p r o w a d z ić  s t a w y  na  h o ­
do w lę  ryb. W ia d o m o  mi nawet,  ż e  z r o b io n e  j u ż  
b y ły  w' tym w z g lę d z ie  plany, n naw et  k o s z t o r y s y .  
B yły  to piękne projekta,  lecz  ze  w s z y s t k i e g o  w i ­
dać, ż e  z o s ta ły  zan iech an e .

W arszawa 14 L istopada.

E. Hignet.

—  W  dniu w c z o r a j s z y m ,  na targach  o d b y w a j ą ­
cyc h  s ię  w  urzędzie  k o n su m c y jn y m  111. W a r s z a w y ,  
płaco no  z a  w iadro  o k ow ity  próby 10-ej rsr, 1 
kop. 5 3 % ,  z a g a r n i ę ć  kop .  5 0 .  (N o tu j e  s i ę  j e ­
dna cena dla sk ła d n ik ów ) .

KU R S  GI EŁDY W A R S Z A WS K I E J .
z dum  15 lizlopada.

żądano płacono
u  e \  i e. rsr. |kop . rsr. kop.

B erlin . . . 100 T a l. 2 M. 104 40
100 Tal. k. t. _

G dańsk . 100 Tal. 2 M. 10*|25 _
100 T al. k. t, _ _ - —

Ham burg. 300 BMk. 2 M. 157 20 _
Londyn . l F t. St. 3 M. 7 6 _ __
Moskwa . 100 Rs 1 M 99 [ 33 ---
Petersburg  . 100 Rs. 1 M. 99 60 __

100 Rs k. t. _ __ _
Paryż . 300 F r. 2 M. 83 70 __

300 F r. 1 61. — _
W iedeń . 150 Z lr. 2 M. 75 {60 _
Pól-Im perjafy  Rossyjskte. —  r-r 5 76
Obligi Skar_ 

kuponu)
za 100 rs. (oprócz

90 83
A keye D rogi Zel.W ursz.-W ied. 70|5O 70 _
L isty  Zast. IU -g o  O kresu seryn 
1 i 2 (oprócz kuponu) za 15 rs. 151 2 — —

•k . 50
od L istów  Zastaw u: I l lg o  O kresu k. 2 3%

K U R S A  T E L E G R A F I C Z N E
z B erlina  z dnia  15 listopada .

Rusku pożyczka S tieg litza 5 -ta  . . .
., ,, 6 - ta  .

Po lsk ie  ohligacye Skarbow e op. kup .
,, L is ty  Z a s t a w n e .........................
., B ile ty  B a n k o w e .........................

W eksle na W arszaw ę z k rótk im  term inem  
., P etersb u rg  3 tygodniow y 
,, L ondyn  3 m iesięczny.
„  P ary ż  2
, ,  H am burg 2 „ .
, ,  W iedeń 2 „  . .

Żyto na t a r g u ......................................... •
,, na dostaw ę p o z 'n ie js z a ........................

z 1’n ry ż n .
Renta 3 % .......................................................

Akcje k redy tu  ruchom ego . . . .  
Akcje D róg Żel. R o s s y j s .........................

żąda­
l i płacą

8 6 % 
99
79%
8 5 %
85%
8 5 %
9 4 %

71%
63
5 2 %

69.60
766

KOLEJ ŻELAZNA.

Pociągi na drodze żelaznej Warszawsko-Wiedeń­
skiej kursują od dnia 1 9  Września (1 Paździer­

nika) b. r. w następującym porządku:

A) Z Warszawy: 1.  Pośpieszny (schneUzugj wy­
chodzi o godzinie G rano, a przychodzi do 
Sosnowców o godzinie 2 po południu — do 
Katowic zaś o godzinie 3 m. 10 po południu 
do Granicy o godzinie 1 m. 51 po południu 
—do Łowicza o godzinie 1 m. 25 popołudniu.

2. Osobowy wychodzi o godzinie 10-ej m. 45 
z rana przychodzi do Sosnowców o godzinie 
8 m. 50 wieczorem, wychodzi na drugi dzień 
ze Sosnowców o godzinie 5 ni. 30 z rana 
i dochodzi do Katowic o godzinie 5 m. 40 
z rana; do Granicy zaś przychodzi tenże po­
ciąg tego samego dnia o godzinie 9 wieczór. 
Do Łowicza przychodzi o godzinie 3 ni. 35 
po południu.

3. Osobowo-towarowy wychodzi o godzinie 5 
po południu i dochodzi tylko do Łowicza, a 
nie do Piotrkowa jak  to dawniej miało miej­
sce, o godzinie 9 m. 15 wieczór.

B) 7, Katowic do Warszawy: 1.  Pośpieszny wy­
chodzi o godzinie 12 m. 10 w południe 
i przychodzi do Warszawy o godzinie 10 wie­
czorem, z Granicy zaś o godzinie 12 m. 55 
w południe i łączy się w Ząbkowicach o go­
dzinie 2 m. 28 w południe z pośpiesznym idą­
cym do Warszawy; z Łowicza wychodzi o go­
dzinie 7 m. 15 wieczorem i łączy się z poś­
piesznym w Skierniewicach o godzinie 8 m. 
20 wieczorem.

2. Osobowy wychodzi z Katowic o godzinie 8 
m. 50 wieczorem i przychodzi do Sosnow­
ców o godzinie 9 wieczorem, na drugi dzień 
z r  na wychodzi z Sosnowców o godz. 6 m. 
45 z rana i przychodzi do Warszawy o godzi­
nie 5 po południu; z Granicy wychodzi o go­
dzinie 6 m. 30 z rana i łączy się w Ząbko­
wicach o godzinie 7 m. 20 z rana; z Łowi­
cza wychodzi o godzinie 2 m. 5 po południu 
i łączy się w Skierniewicach o godzinie 3 
w południe.

3. Osobowo-towarowy wychodzi z Łowicza (a nie 
z Piotrkowa) o godzinie 6 m. 45 z rana i prze­
chodząc o godzinie 8 z rana przez Skiernie­
wice dochodzi do Warszawy o godzinie 10 m. 
45 z rana.

tych społeczności. Paryż posiada przepyszne 
nauk świątynie, wyborne instytucje, ogromne 
w arsztaty pracy umoralnionej; młodzież nasza 
zdążając do Paryża po dorobki cywilizacji, t r a ­
fia najczęściej do zgiełku swawoli zepsutej war­
stwy spółczesno.ści, do zakulisowych tajemnic 
paryzkiego życia. Za powrotem do ojczyzny ro­
zwija też wedle paryzkich wzorów przybytki 
zakazanej uciechy, z kaw iarni, baletu i przed- 
mieściowego ogródka ubudowała dla siebie 
świat uciechy. Bezwstyd w początkach ukry­
wany, wyjrzał nareszcie na dzień biały, z całą 
śm iałością

Z takiego pokolenia wychodzący ojcowie ro­
dzin, nie zrywają już nigdy ze swobodami k a ­
walerskiego życia. Ze swarów domowych, pod- 
rastający synek, dowiaduje się wcześnie o sto­
sunkach ojcowskich,—i śmieje się w oczy mo­
raliście guwernerowi, który mu prawi o Plu- 
tarchowveh bohaterach , o cno tach  greckich 
i rzymskich...

Od s f e r  naszego wyższego św iata , od pani­
czów, wyuzdanie szło stopniam i do mniej za­
możnych warstw społecznych. Zaledwie tem u 
łat parę, a  jeszcze obywatele z imieniem, for­
tuną i pozycją, dającemi znaczenie w tow arzy­
stwie, prezydowali na pojarmarkowych oigiaeh 
miasteczkowych,—przedsiębiercy ze stoliczne- 
go grodu, dostarczali tym uciechom kontyngens 
Potrzebnych m a te ja łó w .....

Nic dziwnego, że i dzisiaj, spotykamy dość 
gęsto m a lk o n te n tó w , gniewających się i na 
8tronnictwo zapaleńców i na stronnictw o zdą­
żające do poprawy losów narodu przez porzą­

dek. Przeszkadzają tym m alkontentom zapa­
leńcy, bo od włóczą powrót błogiego spoko­
ju  ; a umiarkowani zabierają się naprawdę 
do korzystania z powrotu spokoju, aby zacząć 
system atyczną pracę około oczyszczenia oby­
czajów narodowych i wyklęcia wszelkiego 
grzechu.

Kiedy się spojrzy w obyczaje nasze, trwoga 
przejmuje! Gdyby tak  dalej pójść miało, gdzież- 
byśmy zaszli? R ozpusta do tego rozwinęła się 
stopnia, że zagłuszyła głós rozumu. Nic dzi­
wnego, że w chwilach przesilenia złego, w strzą­
snęła się nieszczęśliwa społeczność nasza i pra­
gnie gorąco reform, dla zdobycia siły na po­
parcie poczucia dobrego w walce z duchem 
złego. A samo to poruszenie umysłów trwogą 
przejmuje, gdy się zobaczy tak ą  łatwość przej­
ścia w anarchjią, tak i b rak  poszanowania dla 
rady rozumu i doświadczenia. Upadek patrja- 
chatu sprowadził ostateczność użycia m aterjal- 
nej siły i wszystkich następstw , k tóre  pójść 
m usiały z jej użycia!.....

W szelako kto głęboko rozważy stan  rzeczy 
i dociecze źródła złego, ten podziękuje Bogu, 
że tern źródłem nie była natura narodu, ale 
skład niezależnych od spółeczności wpływów.

Raz nareszcie przychodzimy do ocknięcia się 
powszechnego i do ścisłego obrachunku na­
szych zasobów moralnych; a gromadząc te oca­
lone dorobki lepszego czasu, pracować zacznie­
m y  usilnie około budowania lepszej przyszłości. 
Pierw sze reform y odsuwają złe wpływy, które 
wyniszczały naszą moralność, praca więc u ła­
twi się znacznie.

{ Jednakże obok wszelkich reform w. prawach 
i instytucjach, p raca nasza zacząć się powinna 
od reformy obyczajów. Ktokolwiek zachow ał 
czystą miłość Boga i ojczyzny, ktokolwiek oca­
liwszy wstyd starodawny, uchronił gniazdo swo­
je  rodzinne od najścia rozpowszechnionego cy­
nizmu, stawać powinien do szeregu pracow ni­
ków, pod sztandar świętej sprawy obyczajów 
narodowych! Trzeba nareszcie śm iałe kroki 
stawiać, idąc naprzód.

Dom uczciwego obywatela powinien być zam­
knięty przed rozpustnikiem ; szanowna ręka 
więcej kalać się nie może uściskiem ręki ni­
szczyciela moralności publicznej!

Ojcowie rodzin, dobrze pojąwszy patrjotyzm  
prawdziwy, powinni uchwycić silną dłonią kró­
lewskie a nieograniczone rządy w rodzinach; 
syn nie wychodzi z pod władzy ojca, dopóki 
nie wypracował sobie stanow iska obywatela, 
dopóki nie przyszedł do dojrzałości zupełnej. 
Z am iast rezygnowania fortun całych i rządów 
fortuny, dawajmy młodzieży drobne zasiłki na 
krwawy dorobek; bo taki tylko dorobek sam o­
dzielny, buduje obywateli. P a trja rcha  po pra- 
cowitem życiu obywatelskiem, nieulegnie zgrzy­
białości niedołężnej. Siwizna zacnego obywa­
tela  m a zawsze urok apostolstwa świętego, mąż 
spracowany, do zgonu będzie cnoty p rzyk ła­
dem. Tylko starzec po spróżnowaniu żywota, 
zgrzybiały wcześnie, robi wrażenie spętanego 
szatana, nienawistnego całem u rodzajowi ludz­
kiemu, za to , że już używać roskoszy tego świa­
ta  nie może.

Jak  szlachetną je s t i świętobliwą powaga

starca  w pełni myśli i uczucia, po obywatel­
skiem życiu, — tak obrzydliwą być musi ru ina 
wycieńczenia po rozpustnem  życiu.

Zasiłek do upadłej powagi p a trja rchatu , nie 
przyjdzie z samego postanowienia silnej woli. 
Powagi ojca niepodniosą bataliony piechoty, 
ani parki a rty lerji; — tę powagę podniesie 
tylko wzorowe ojców życie, um oralnienie się 
dostojne. Syn dostojnego rodzica nie spadnie 
z wysokości pełnego pojęcia obywatelstwa, któ­
re nabył z ojcowskiego przykładu.

Z apał młodzieży, obudzony w ostatnich cza­
sach, je s t nieskończenie bogatym m aterjałem  
do budowania lepszej przyszłości, trzeba go 
tylko dobrze skierować i spożytkować. Gdyby 
ta  młodzież gorąca ukochała naukę i pracę, 
gdyby ubogaciła się prawdziwem św iatłem , gdy­
by zrozum iała gruntownie wielkie zadania cy­
wilizacji,— ona wyrobiwszy się na doskonałych 
obywateli, odnowiłaby społeczność naszą. Z tej 
generacji wyszłyby wielkie potęgi dochowe do 
pojednania zwaśnionych w narodzie żywiołów, 
do rozpowszechnienia w nim  światła.

T a sama zuowu młodzież, zostawiona na dzi­
siejszej drodze, wcześnie uznawszy się dosko­
nałością, zm arnotraw i tradycyjne zasoby du­
cha, stępi w sobie szlachetne poczucia, a po­
zbawiwszy się nauki — nieuzdolni się na oby­
wateli. Zmarnowawszy pokolenie tak liczne,
odrodzenie nasze cofnęlibyśmy, daleko zostając 
za postępem cywilizacji.

Młodzieży! ty jeszcze i w gorączkowym szale 
zapału pokazujesz wielkie zasoby życia. Nie 
marnuj tych darów bożych! Twój zapał, sk ie­

rowany na właściwą drogę, zdobędzie praw dzi­
we dla narodu pożytki. Staniesz się św iatłą, 
a naród cały zajaśnieje; — wystygnie twój zapał 
dzisiejszy, a niezdobędziesz skarbów nauki, 
ciemność tym głębsza ogarnie naród, gdy ty 
zostawszy bez światła, przyjdziesz koleją doj­
rzałości do kierow ania społecznością. M łodzie­
ży! ty masz praw a do pełnego życia w przy­
szłości, ale wiek poezyji, wiek gorącego zapału , 
trzeba poświęcić rozwijaniu posiadanych da­
rów z nieba, bogaceniem umysłu i serca. Im 
w^ c e j życia i ideałów w tobie, tym  więcej za­
siłku  na przyszłe obywatelskie prace. Rośuij 
na granitowe filary w narodzie, a nie na b łę ­
dne ogniki, które iada wicher rozproszy i w ni­
cość rozwieje! Zadaniem waszego pokolenia 
jest podnieść moralność publiczną przez umo­
ralnienie się w łasne,— wam przystało oczyścić 
obyczaje, bo one są skarbnicą narodowych tra ­
dycji. Sprawiedliwość boża sądzi narody i na­
znacza im służby i znaczenie, wedle ich w ar­
tości. Czekać cudów w nieczynnej gnuśności, 
wołać cudów szalonym ruchem — to jedna i ta  
sam a niedorzeczność!.... Bóg narodowościom 
dał m aterjał bogaty i władze odpowiednie do 
samodzielnego doskonalenia ich istoty. Spraw ­
cami cudownej narodów wielkości, -  są  obywa­
tele tych narodów, którzy pojęli wolę O patrz­
ności i wypełnieniali żywot swój p racą nie­
zm ordowaną

D nia 6 L istopada 1861 r.

J. A. Miniszeioski.
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
UWIADOMIENIA.

(N. D . 5106) U rząd  Loterji 
w K rólestw ie Polskiem.

Podaje do wiadomości, iż ciągnienie I I  k laisy  
I I I  O ddziała  N y.jw y ż e j dozwolej Loterji na d o ­
b ra  Szymanów i Seroki. stosownie do Planu tejże 
L o te rji, na dniu wczorajszym  czyli I (13) L is to ­
pada rozpoczęte, a w dniu dzisiejszym ukończone 
zostało, z odciągniętych 1300 numerów, zn a­
czniejsze wygram^ p ad ły  ja k  następuje:

N r. 14509 w ygrał rs. 15000, N r. 5447 w ygrał 
rs . 3000, N r. 2226 w ygrał rs. 2000, N r. 21835 
w ygrał r s .  1000, N ra 11363, 21888 po 500 rs., 
zaś Nra 6783, 7-807, 7961, 27451 po rs. 300 

Ogólna T abela  w ygranych odciągniętej Ilg ie j 
klassy rzeczonej loterji, zaraz po w yjściu z druku 
przy D zienniku Powszechnym , dla wiadomości 
w szystkich w tę L ote rję  grających, dołączoną 
zostanie.

C iągnienie I l le j  klassy Oddziału I I I  pomie- 
niouej L oterji rozpocznie się w dniu 30 G rudnia 
(11 S tycznia) 1861/2 r.

W arszawa d . 2 1 1 i L istopada 1861 r.
N aczelnik Urzędu, Baron Mengden.

Sekre tarz  U rzędu, 
p. o. z delegacji, J .  K. N oiński.

teresentów do powyższych spadków praw a mieć 
mogących, aby się w Kancelarji Z iem iańskiej s ta ­
wili i też praw a uspraw iedliw ili.

P łock  d. 29 L ipca (10 Sierpnia) 1861 r,
(2 ) Radca Dworu, Perzanow ski.

O B W IE SZ C Z E N IA  SP A D K O W E .

(N. D. 5097) P isarz K ancelarji Z iem iańskiej 
Gubernii W arszaw skiej w W arszaw ie.

Z  powodu śm ierci Antoniego W armińskiego 
właściciela dóbr Tw orzyjanki w O kręgu B rzeziń ­
skim położonych, otw orzył się spadek, do re g u ­
lacji którego wyznaczam term in  na dzień 24 Ma­
ja  n* s. 1862 r. w K ancelarji hypotecznej d óbr 
Ziemskich G ubernii W arszawskiej.

W arszaw a d. 2 (14) L istopada 1861 r.
T ruszkow ski

(N . D. 5114) Rejent K ancelarji Z iem iańskiej 
Gubernii W arszaw skiej w W arszaw ie  

P o  śmierci: 1. Anny Asman współ w i erzy Ciel ki 
sumy rs. 3150 na dobrach Nowowola O kręgu 
W arszawskiego; 2 J a n  dcPaWła Pisarskiego spół- 
w łaściciela nieruchomości W arszawskiej N r . 
2671; 3. Franciszki-W iktorji z T ranzów  G ru­
szczyńskiej, spółwierzyeielki reszty sum  rs. 15000 
w depozycie Tow arzystw a Kredytowego Z iem skie­
go z dóbr Sanniki O kręgu G ostyńskiego złożonej 
to jest: rs. 8700 i w gotowiźnie za kupony, tu ­
dzież rs. 5820 z większej rs. 22500 na dobrach 
Zalesie i Szeliwach O kręgu Gostyńskiego, Ż y­
chlin ie, Sleszynie W ielkim i M ałym O kręgu O r­
łowskiego, przez ostrzeżeń e zapisanych, niemniej 
spółwierzyeielki ostrzeżenia względem rs. 3706 
kop. 90, z procentem i kosztami rs. 160 ita do 
brach Sleszynie W ielkim i M ałym O kręgu O rło­
wskiego; 4. Anny z Pawłowskich L ip ińsk ie j spół- 
wierzycielki tegoż ostrzeżenia względem sum rs. 
3700 kop. 90, z procentem  i kosztam i rs. 160 na 
tychże dobrach Sleszynie Wielkim i M ałym Okrę­
gu  Orłowskiego zapisanych, ogłaszam toczące się 
postępowanie spadkowe z terminem na d. 9 (21). 
L u tego  1862 r. oznaczającym się, w którym  spad­
kobiercy, wierzyciele i legatarjusze zgłosić się i 
prawa swoje meldować winni pod prekluzją.

W arszaw a 3 (15) L is to p ad a  1861 r.
Teofil Brzozowski.

(N. D . 5113) Rejent Kancelarji Z iem iańskiej 
Gubernii W arszaw skiej w W arszawie.

O głasza, że z powodu nastąpionej śmierci:
1. A ugusta v. A ugustyna, Oraz Krzysztofa a 

w łaściwie K rystjana  braci Fuhrm an v. Furm an.
2. K rystyny v. Chrystyny z H ullerów  lo  voto 

Fuhrm an 2o Kaufman, wszystkich w spółw łaści­
cieli nieruchomości w W arszaw ie na Pradze pod 
N r. 48 położonej

3. F ryderyka S tieblich, właściciela n ierucho­
mości w W arszawie pod Nrem 2643 położonej; 
otworzyły się spadki, do regulacji k tó .y eh  wy­
znacza termin na dzień 15 (27) M aja 1862 roku 
godzinę 10 z rana w Kancelarji Swej hypotecznej 
w W arszawie w gm achu rządowym N r. 487 egzy­
stującej, i wzywa wszystkich interesentów  do 
spadków tych  praw a mieć mogących, aby  się 
w term inie i miejscu jak  wyżej pod prek luzją  
stawili.

W arszaw a d. 2 (14) L istopada 1861 .r.
Masłowski.

LICYTACJE 1SPHZEDAŻE P0BLICZ1.

(N . D  511 2y  R ejent Kancelarji Z iem iańskiej 
Gubernii W arszaw skiej w W arszawie.

Ogłasza, żo z | owodu śmierci: 1. Helenv lo  
voto Bolerman 2o Baranowskiej współw łaściciel­
k i nieruchomości w W arszaw ie pod N r 525, 
295 i 301 położonych; 2o M arjaua K ruszew skie­
go wierzyciela kwoty rs. 300 z procentem i ko­
sztami sposobem ostrzeżenia na prawie wieozv' 
stej dzierżawy cegielni z gruntam i we wsi Kawę­
czynie w teritorjum  dóbr Ekonom ii W arszaw a 
egzystującej w Dziale I I I  pod N r. 18 w ykazu 
tychże dóbr Ekonomii W arszawa objawiónem za­
pisanej; 3. W incentego Mierzejewskiego w łaści­
ciela praw a wieczystej dzierżawy folw arku K o­
m orniki do głównych dóbr Ekonomii Rządowej 
Tarczyn, w Okręgu Błońskim położonych, nale­
żącego, przez zastrzeżenie z ak tu  Nr. 11 vol. I I  
w Dziale I II . w Zlew kach na m arginesie wykazu 
tychże głów nych dóbr T arczyn  zanotowane, ob­
jawionego, otworzyły się spadki, do regulacji któ­
rych term in  na dzień 14 (26) L u tego  1862 roku 
wyznacza i wzywa w szystkich interesentów  do 
spndku tych  praw a mieć m ogących, aby się w po- 
wyższym terminie w Kancelarji hypotecznej pod- 
p sanego R ejenta w W arszaw ie z dowodami pod 
prekluzją stawili.

Masłowski.

(N. D. 5117) Rejent Kancelarji Z iem iańskiej 
G ubernii W arszaw skiej w W arsawie.

P o  zm arłych: 1. Helenie z. Scbilingów  pierw­
szego Ślubu Zw erent powtórnego Kloetzer w łaści­
cielce nieruchom ości N r. 681 w W arszawie; 2. 
Luddomilli z Zabłockich W olickiej wierzycielee 
sumy rs. 6000, pochodzącej z większej sumy rs. 
7500, na dobrach W ola K alkow a w O kręgu  O r­
łow skim  położonych ubezpieczonej; 3. Icyku Ma­
liniak wierzycielu dwóch sum pb rs. 60 z pro­
centami i kosztami sposobem ostrzeżenia na n ie­
ruchomości N. 1118 B. w W arszawie ubezpieczo­
nych, toczą się postępow ania spadkowe, do u- 
kończenia k tó rych  wyznacza się term in w K an­
celarji hypytecznej Gubernii W arszawskiej, w 
W arszaw ie n a d z ie ń  11 (23) M aja T862 r.

Kuczbórski S tanisław .

(N. D . 3713 P isa rz K ancelarji Z iem iańskiej 
Gubernii Płockiej.

O głasza iż z powodu śmierci jako to: 1 Ma- 
ty ldy-E w y Barańskiej współwierzycielki sniny 
złp. 80,000 przez subintabulacją na dobrach Wo- 
rowiec Szasty i Drobin w O kręgu Płockim  a M aj­
ki w O kręgu Mławskim leżących w D ziale  IV, 
pod Nr. 7, 10, 18 i 19 lokowanej: 2. K arola K o­
złowskiego właściciela dóbr W ypyehy w Okręgu 
Pułtusk im  położonych; 3. J a n a  Jaroszew skiego 
w łaściciela dóbr Grodziec w Okręgu Płockim  le­
żących; 4. Eufemii z Chełmickieh M erfeld w ła­
ścicielki dóbr Mokowo w Okręgu Lipnow skim  
leżących i 5. T eresy  L eppert współwierzycielki 
sumy złp 30.000 n a  dobrach Gnojno w O kręgu  
Mławskim położonych w Dziale IV  pod Nr. 11 
stojącej, otworzyły się postępow ania spadkowe 
do zam knięcia k tó rych  oznaczając term in  n ad z . 
7 (19) Lutego 1862 r. wz'ywa się w szystkich in-

(N. D . 5128) R zą d  Gubernialny  
W arszaw ski.

Podaje do powszechnej .w iadom ości iż w biu­
rze R ządu Gubernialnego W arszawskiego odby- 
wauć się będzie dnia 28 L is to p ad a  (10 Grudnia) 
r. b. o godzinie 11 z rana  głośna in plus licyta­
cja na wydzierżaw ienie przez czas od dnia 20 
G rudnia (1 Stycznia) 1861j2 do końca Grudnia 
1864 r. dochodu z propinacji w mieście W olbo­
rzu do mieszkańców tegoż m iasta  należącej, po ­
czynając od sumy przez dotychczasow ego dzier­
żawcę uiszczauąj w kwocie rs. 6°9  rocznie.

Każdy przeto mający chęó ubiegania się o tę 
dzierżawę winien staw ić się osobiście w miejscu 
wskazanem i złożyć w depozycie kasy Gubernial- 
nąj W arszawskiej B a n k u  Polskiego lub kasy 
miejskiej vad ium  '/m  część powyższej sum y wy- 
równywające, k tó re  odstępującem u zaraz zwró- 
eonem będzie, zaś utrzym ującego się na kaucję 
po skom pletowaniu do wysokości ‘/ i  części sumy 
zalicytowanej przez czas dzierżaw y zatrzym a- 
nem zostanie.

Bliższe warunki w każdym dniu wyjąwszy 
świątecznych w biurze Rządu Gubernialnego lub 
M agistracie m iasta Wolborza przejrzane być 
mogą.

W arszaw a d. 1 ( 13) L isto p ad a  1861 r. 
z up. G ubernatora Cywilnego,
Radca G ubernialny , S trożycki. 

za Naczelnika K ancelarji, Gurowski.

(N. D. 6099) M agistra t M iasta  Stołecznego 
W arszaw y.

Podaje do wiadom ości że w dniu 24 L istopada 
(6 G rudnia) r. b. o godzinie 12 w południe od­
będą » ę  w Sali Posiedzeń M agistratu  licytacja 
in minus prżez opieczętowane deklaracje:

1. N a dostawę dla A dm instracji cm entarza 
S tarozakonnyeh m iasta W arszaw y w r. 1862 
p łó tna i muszlinu.

2. N a dostaw ę dla tejże A dm inistracji desek, 
bali i zrobienie skrzyń.

3. N a dostarczenie dwóch koni dla ciągłego 
exportowania ciał zm arłych tudzież do k araw a­
nów  czworokonnych na każde wezwanie dozoru 
Bóżniczego, od cen w arunkam i licytacyjOemi 
objętych. Mający przeto zam iar ubiegania się 
o powyższą en trepryzę m ogą złożyć w czasie i 
m iejscu wyżej oznaczonym ua ręce Prezydenta 
m iasta opieczętowane deklaracje napisane podług, 
wzoru niżej zamieszczonego, a w ty ch  w yraźnie 
literam i bez skrobania, popraw ek i przekreśleń 
wypiszą jaki Odstępują procent od cen w aru n k a­
mi wyszczególnionych nadto do deklaracji dołą­
czony- być winien kw it kasy Głównej E konom i­
cznej na złożone w tejże vadium  w ilości rs. a 
mianowicie: ad l o  rs 30, ad 20 rs. 65, ad 3o 
rs. 66, i na koszta ogłoszenia po rs. 7 które nie 
utrzym ującym  się . przy  licytacji natychm iast 
zwrócone będą.

Inne warunki dotyczące w mowie będące j l i ­
cytacji są doprzejrzen ia  każdodziennie wyjąwszy 
dni św iątecznych w W ydziale A dm in istra­
cyjnym.

W arszaw a d. 11 L istopada 1861 r. 
Prezydent,

R adca T ajny , Andrault.
(1) . Naczelnik K ancclarji, L uceńsk i.

W zór do deklaracji.

W  skutek ogłoszenia dnia 11 L istopada r. b. 
podaje niniejszą deklarację iż podejm uję się do­
staw y dla A dm inistracji cm entarza Starozakon- 
nych przez ciąg  całego 1862 r. (tu  wymienić ro ­
dzaj dostawy) i odstępuje od cen w arunkam i li- 
cytacyjnemi poszczególnionych procentów N. wy­
p isać  literam i p ddając się wszelkim obowiąz­
kom  i zastrzeżeniom warunkami licytacyjnemi 
objęty m. K w it nh złożone vadium  w ilości rs. 
N. i na  koszta  ogłoszenia rs . 7 składam .

S ta łe  m oje zam ieszkanie jest N. pisałem  dnia 
mca 1861 r.

(podpisać imie i nazw isko.)

(N. D. 5108) M agistra t M iasta Stołecznego 
W arszaw y.

W  skutek rozporządzenia Komisji Rządowej 
Spraw W ewnętrznych podaje do wiadomości, że 
w dniu 10 (22) L istopada r. b. o godzinie 12-tej 
w południe punktualnie, odbędzie sią w sali posie­
dzeń M agistratu  pow tórna licy tacja in m inus 
przez opieczętowane dek larac je , na sprawienie 
u tensylii d ru k arsk ich  dla cynkografii i drukarni 
miejskiej w W arszawie wedle w ykazów  kosztów  
na rs. 163 kop. 25 obliczonego a przez Komisję 
Rządową zatwierdzonego. M ający przeto zam iar 
ubiegania słą o powyższą dostawę, m ógą złożyć 
w czasie i miejscu wyżej oznaczonym na ręce P re ­
zydenta miasta, opieczętowane deklaracje napisa­
ne podług wzoru niżej zamieszczonego a w tych 
wyraźnie literam i bez skrobania poprawek i prze­
kreśleń wypiszą za jak ą  sumę podejm ują się rze­
czonej dostaw y. N adto do deklaracji dołączony 
być winien kw it K asy Głównej Ekonomicznej na 
złożone iv tejże vadium  w ilości vs. 17 i na k o ­
szta ogłoszenia rs. 6 k tóre nieutrzym ującem u się 
p rzy  licytacji natychm iast zwt-ócone będą. Inne 
warunki dotyczące w mowie będącej licytacji oraz 
wykaz kosztów, są do przejrzenia każdodziennie 
wyjąwszy dni św iątecznych w W ydziale Admini­
stracyjnym .

W arszaw a d. 27 Ppździer. 18 L istop.) 1861 r. 
Prezy ien t,

R adca Tajny, A ndrault,
N aczelnik K ancelarji, Luceński.

W zór do deklaracji.
W sku tek  ogłoszenia z dn ia  8 L 'stopnda r. b. 

podaję niniejszą deklarację, iż podejmuję się do­
stawy utensyliów d rukarsk ich  dla cynkografii i 
drukarn i miejskiej w W arszaw ie wedle w ykazu  
kosztów na rs. 163 kop 25 Obliczonego i żądam 
za takową rs. NN. wyraźnie NN. poddając się 
wszelkim obowiązkom  i zastrzeżeniom  w warun­
kach licvtacy nych objętym. Kwit K asy Głównej 
Ekonomicznej na złożone w tejże vadium w ilości 
rs. 17 i na koszta ogłoszenia rs. 6 składam . Stałe 
moje zamieszkanie jes t w NN. pisałem  dnia 
m (a  1861 r.

(podpisać imie i nazwisko.)

(N. D. 5098) M aqistrat M iastu  Stołecznego 
W  ar.zaw y.

W  skutek  reskryptu  Komisji Rządowej Spraw  
W ew nętrznych z dnia 18 (30) Października r. b. 
za Nr 18,621)29,869, podaje do wiadomości, że 
w d. 24 L istopada (6 G rudnia) r. b. o godzinie 
12 w południe punktualn ie cdbędzie się w sali 
posiedzeń M agistratu , licytacja in minus przez 
opieczętowane deklaracje n a  reperację dachu b la­
szanego, kominów ctc. w gm achu Ratuszowym 
od sumy trzem a w ykazam i robót objętej, ogółem 
rs. 520 wynoszącej i do niniejszej licytacji usta­
nowionej. Mający przeto zam iar ubiegania się 
o powyższe przedsiębierstwo, mogą złożyć w cza­
sie i m iejscu wyżej oznaczonym na ręce P re z y ­
denta M iasta opieczętowane deklaracje napis*110 
podług wzoru niżej zamieszczonego, a w tych  
wyraźnie literam i boz skrobania, popraw ek i 
przekreśleń, wypiszą jak i odstępują proceut, od 
ceny anszlagowcj powyżej poszczególnionej, nad ­
to do deklaracji dołączony być winien kw it kasy 
Głównej Ekonom icznej na ’złożone w tejże v a ­

dium  w ilości rs. 52 i na koszta  ogłoszenia rs . 7, 
które nieutrzym ującem u się przy licy tacji natych­
miast zwrócone będą.

Inne w arunki dotyczące w mowie będącej li­
cytacji, oraz wykazy robó t są  do przejrzenia ka­
żdodziennie wyjąwszy dni św iątecznych w W y­
dziale A dm inistracyjnym .

W arszaw a d. 30 Paździer. (11 L istop .) 1861 r.
P rezydent,

(1) R adca Tajny, A ndrault.
Naczelnik K ancelarji, L uceńsk i 

W zór do deklaracji.
W  skutek ogłoszenia z dnia 30 Października 

(11 L istopada) r. b. podaję niniejszą deklarację, 
iż podejm uję się reperacji dachu blaszanego, k o ­
minów etc. w gm achu R /tusżow ym  i odstępuje 
od sum y trzem a anszlagam i objętej, ogółem rs. 
520 wynoszącej, procentów N. w ypisać N. p o d ­
dając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom  
w w arunkach licytacyjnych objętym . Kwit na 
złożone w Kaśie Ekonom icznej, rad ium  w ilości 
rs. 52 i na koszta ogłoszenia rs. 7.

S ta łe  moje zamieszkanie jest w N. pisałem 
dnia N. miesiąca N  1861 r.

(podpisać imie i nazwisko.)

(N. D. 4922) M agistrat M iasta  
Jędrzejow a.

Ponieważ odbyta w dniu 23 S ierpnia (4 W rze­
śn ia ) r. b. licy tacja na  wydzierżawienie dochodu 
kasy ekonom icznej m iasta Jędrzejow a pod ty tu ­
łem  Zyskowego z propinacji, reskryptem  Komisji 
Rządowej Spraw  W ew nętrznych z dnia 6 (18) 
Października r. b. Nr. 30,886)19,331 uniew ażnio­
ną  została, przeto w sku tku  R eskryp tu  Rządu 
Gubernialnego Radom skiego z dnia i3  (25) Paź­
dziern ika r. b N r, 64,225, podaje do wiadomości 
osób interesowanych: że w dniu 14 (26) L istopa- 
pada r. b. o godzinie 3 po po łudn iu  w biurze 
M agistra tu  m iasta  Jędrzejow a, w obecności P o ­
m ocnika N aczelnika P ow iatu  Kieleckiego odby­
tą, zostanie przez opieczętowane deklaracje, nowa 
in plus licy tac ja  na  trzechletnie w ydzierżaw ie­
nie począwszy od dnia 20 G rudnia (1 Stycznia) 
1862 r. do włącznie dnia 19 (31) G ludn ia  1864 
roku dochodu kasy miejskiej tutejszej; zyskow e­
go z propinacji, a  to od sum y rs. 1-255 przez plus 
oferenta zadeklarow anej. Mający przeto chęć u- 
biegania się ó tę dzierżawę winni s ą w  miejscu i 
czasie powyżej oznaczonym do godziny 2 po po­
południu  zgłosić się i obok św iadectw a kwalifi­
kacyjnego złożyć swoje deklaracje w edług wzoru 
poniżej domieszczonego napisane, a w nich w y­
raźn ie, bez przekreśleń i skrobań literam i w y­
mienić sumę, za k tó rą dochód rzeczonej p ro p i­
nacji dzierżaw ić p rag n ą . Do deklaracji dołączo­
ny być winien kw it którejkolw iek bądź kasy  
Skarbow ej miejskiej lub B anku Polskiego na z ło ­
żone w gotowiźnie vadium  rs 125 kop. 50, obok 
tego na koszta ogłoszenia dw ukrotnego przed 
rozpoczęciem licy tacji złożyć należy w gotowiźnie 
kwotę rs. 25 do w yraehow auia się, k tóra n ieu ­
trzym ującem u się zaraz zw róconą zostanie. De­
klaracje nie pod ług  przepisów i wzoru napisane 
lub do k tó rych  n iebyłby dołączony kw it na zło­
żone vadium za niew ażne uznane zostaną, ja k  
niemniej nie będą przyjęte deklaracje po rozpoczę­
ciu licytacji złożone.

Dalsze w arunki licytacyjne każdego czasu w ol­
ne są  do przejrzenia w biurze M ag istra tu  m iasta 
Ję d rze jow a. ,

Jędrzejów  d. 19 (31) Października 1861 r,
(3) Steliński.

W zór do deklaracji.

W  skutek  ogłoszenia M agistratu  m iasta  J ę ­
drzejow a z dnia 19 (31) Październ ika r. b. Nr. 
1758 podaję niniejszą deklarację iż obowiązuję 
się wziąść w dzierżawę trzehletnią począw szy od 
dnia 20 G rudnia (1 S tycznia) 1862 r. do w łącznie 
dnia 19 (31) G rudnia 1864 r. dochód kasy eko­
nomicznej miasta Jędrzejow a zyskowego z p rop i­
nacji za sumę roczną (w ypisać sumę literami 
jak ą  in teresent płacić deklaruje) poddając się 
wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w w arun­
kach licy tacy jnych  objętym.

Kwit kasy N. n a  złożone w niej vadium  rs. 
125 kop. 50 w ynoszące dołączam, albo-li też w 
gotow iźnie składam , k tó re wrazie nieotrzym ania 
się na licytacji sam odbiorę lub  o nadesłanie ta ­
kowego pocztą do N. na  mój koszt upraszam

S ta łe  moje zam ieszkanie jes t w N. pisałem  tv 
N. dnia mca i roku.

(podpisać imię i nazwisko.)

(N. D. 5110) W yd zia ł S ta d a  Rządowego  
K oni w Janowie.

Podaje do wiadomości powszechnej, iż z upo­
ważnienia JVV. D yrektora S tada Rządowego koni 
w Królestwie Polskiem odbędzie się w dniu 29 
Listopada (11 G rudnia) r. b. w biurze W ydziału 
Stadnego w mieście Janow ie Powiecie Bialskim 
Gubernii Lubelskiej, głośna publiczna inp lus licy­
tacja na dzierżawę przewozu na rzece B ugu  pod 
wsią lluczycami na lat trzy , to Jest: od 1 Stycznia 
1862 r. do ostatniego Grudnia 1864 r. od sumy 
rocznej:

a) Na wydzierżawienie przewozu z pom ieszka­
niem dla dwóch przewoźników i chlewem na um ie­
szczenie inwentarza od rs. 50.

b) Na wydzierżawienie, g run tu  ornego pszen­
nego klasy pierwszej m orgów 3 i łąk i grondowej 
morgów 4 prętów  112 razem morgów 7 p rętów  
112, od rs. 20. Razem ud sumy rocznej rs. 70.

P rzystępujący do licytacji złożą na vadium  
'/to  część sumy licytacyjnej.

O bliższych szczegółach i warunkach wspomnio- 
nej licytacji może być pow ziętą wiadomość w biu- 
rze W ydziału Stadnego w anowie.
Janów  d. 28 Października (9 L istopada) 1861 r. 

zastępca Inspektora,
K oniuszy S tada,

(1) Radca Honorowy, Seelig

(N. D . 5111) W ydzia ł S tada  Rządowego Koni. 
w Janowie.

Podaje do wiadomości powszechnej, iż z mocy 
upoważnienia J W . D yrektora Stada Rządowego 
Koni w K rólestw ie Polskiem,odbędzie się w biurze 
W ydziału S tadnego w mieście Janow ie Powiecie 
Bialskim , Gubernii Lubelskiej, w dniu 30 L is to ­
pada (12 G rudnia) r. b. łićy ta-ja  in m inus przez 
deklaracje opieczętowane na dostawę furażów dla 
S tada  Rządowego Koni w Janow ie na przeciąg 
czasu od 1 G rudnia r. b. do ostatn iego Paździer­
n ika 1862  r.w ilości następującej: owsa czetwierti 
3000, słomy ozimej pudów' 12,000.

Dostawa tych artykułów  uskutecznić się 
m a partjam i w gatunkach zdrowych i czystych.

Ceny od których licytacja in minus będzie do­
pełniona, ustanowione zostało : na owsa czetwierti 
rs. 3 kop. 75, na słomy ozimej pud kop. 12.

D eklaracje opieczętowane podług niżej umie­
szczonego wzoru przyjmowane będą w biurze Wy- 
działu Stadnego do godziny pierwszej po po łu ­
dniu , a po otworzeniu których konkurenci do li­
cytacji głośnej p rzystąpią.

Podający deklaracje obowiązany je s t złożyć 
w gotowiźnie lub listach  zastawnych vadinm wy* 
równywające części sumy ja k a  z obliczenia 
p o d łu g  Cen zaofiarow anych za furaże przypadnie.

Szczegółowe w arunki będą do przejrzenia 
w każdym czasie w biurze JVV. D yrektora S ta ­
da w W arszaw ie przy ulicy Nowy-Ś>viat N. 1). 
1289 i w W ydziale Stadnym w Janowie w godzi­
nach biurowych.

Janów d. 28 Paździer. (9 L istop .) 1861 r.
Zast. Inspektora Komisji S tada,

(1) Radca Honorowy, Seelig.
W zór do deklaracji opieczętowanej.

W skutek ogłoszenia W ydziału S tada z dnia

N. podaję niniejszą deklarację, iż zobowiązuję 
się dostaw ić do Głównego Zakładu Stada R ządo­
wego Koni w Janow ie.

Owsa czetwierti N. (w yraźnie); słomy ozimej 
prostej pudów N . (w yraźnie), a  to  po cenach:

Za owsa czetwierti rs. N. (wyraźnie)
Z a słomy ozimej prostej pud kop. N . (w yra­

źnie) poddając się wszokim obowiązkom  i za­
strzeżeniom w w arunkach licytacyjnych objętym.

N a vadium  składam  w gotowiźnie lub Listach 
Zastaw nych sumę rubli srebrnych N. (wyraźnie.) 

S tałe  moje zamieszkanie jest w N. wypisać: 
P isałem  w N. duia m iesiąca i roku.

(podpisać w yraźnie imie i nazwisko.)

(N. D. 5101) J a p a n .ten ie  reu ep a A b -  
•  Ihim eH ĄaH m a I. A p.uiu . 

no óe3ycmMUiiocFn T o p ro m ,, iipr>H3Ho- 
jn n n in t c a  bt, Kienckftfi Kauettuofi Ha -a rB na 
nocTauKy ut>1862 r., ripoB iaura B t waraJHHto 
U n y h k tu i KieucKoH 1'yóepuiu h  B tE pec/rcK ie  
MaraiHHU, H a 3 n a ia m rc a  Honwe Ha a ry  no- 
eraiiK y ToprH B t AnpaU/ieHiH 1 'e u e p a jt-H H - 
T e iią aH ra  I I  (29) H oaópn , 22 Hoffópn (4 Ą e- 
K a6pn) c e ro  i o/ia

r e i iep a ib -M H T e H /ia u T t  Apn u ,  o 6 tn n .m n  o 
ceiwt ko  BceofiujeMy cifEAeiiilo, u p H r a a m a e r t  
Hie.talOntHXt y W T B O B a t t  B t  03HlHPHHMX"b 
T o p r a x t ,  h b h tk c h  B t  yopaB/ienie  B t  onpej-E-  
jeHiihie cpoKU o t  aaKoHiiuMH aaaoraviH, ripn- 
COBOKyitlHH, 4TO TopTH 3TH ÓyjyTT, np0H3B0- 
4HTbc»i ua o c i to i iaH ia i t ,  m  bHciieHiitist  n t  
o6ą>HByien!H, npunenaraH H O M t B t  OoHiąia/ii, 
Hoft I 'a se T *  N. 205, 201 u 208 h  h t o  k o h j h -
t(in, na oCHouaiiiH koiixt, 4 0 /imua Bi.iti, npo- 
Hiue/ietia nocTUBKa upoBiaiira 11 K.o/iH>iec.ina 
Tpe6 yH>miHCH B t aaroToii ieniio. asejmKiinie 
M oryrt b h jB tf , B t ynpnB.ienin 1'eHepadt- 
HwreH/taiira ApMin, eme.lneBHo o t  9 taco m , 
yTpa 40  3 x t  t a c o u t  no iio.iyAHfi.

1'. BapuiaBa 31 OKTflópn 1861 ro 4 a . 
re H e p a 4 t-H iiT e H 4 a iiT t,

(1) Ch H6.1MIHK0B7».

(N. D. 5109) KomanĄupb Rapinmcndit 
U n.m ncpHoii K o M m jo f .

Cero Mtemj(a 7 (10) u 10 (22) ti ic e .i t  Bt 
U  taeoB t yTpa HasiiateHm ropni 11 pil Bap- 
maBCKOH HumeuepHou KoMaH4 t,H» npojajity 
cTapoii tep tn m ąti no/iytemioil oTt nepe- 
crpoilKH Kpi.imt n a j t  cTpoeiiinMH.
(1) 1’. B a p u iaB a  2 Hoiiópa 1862 ro 4 a.

(N. D. 5037) B eputO o.ioectia /i T a .u o m if i  
O ó tn itiH e T t t  ro 14 (26) HiHÓpu cero  ro- 

4a , B t  12 t a c o u t  y rpa , inuH aten* iipu ceń 
TaMomHt u p o jaa tae n  tiyó jH tuaro  ro p r j ,  pa- 
3UMxt KoH4>HCKonaHui,ixtTouapout, a m ien- 
110: oy.viajKHbixt, niepciHHi.ixt, /H>iianwxt 11 
lueAKoiinixt H3 4  3/iiń, a raKHte M ejo tiiw xt 
T o u a p o a t, 110 o R tH th  n p m itp iio  4 0  1500 
pyó. cep.
(3) 1'. BepiKÓonono 15 OKTHÓpH 1861 M4 3 .

(N. D. 5083) Pisarz 'Trybunału Cywilnego 
Gubernii W arszaw skiej w W arszaw ie.

Stosownie do a rt. 682 K. P. S. wiadomo czy­
ni, iż na żądanie Ju lian n y  zE nbrechtów  W łady­
sława Piotrowskiego obywatela, w łaściciela dóbr 
Domaniewo m ałżonki w asystencji i za upowa­
żnieniem m ęża dźiałającej czyli obojga m ałżon­
ków Piotrowskich, w dobrach Domaniewo O krę­
gu B łońskim  Gubernii W arszaw skiej zamieszka 
łych, a zamieszkanie zaś praw ne do tego interesu 
i całego postępow ania subbastacyjnego u  K azi­
m ierza Brzezińskiego A dw okata przy Sądzie A pe­
lacyjnym Królestwa Polskiego w W arszawie pod 
N. V89b obrane mających, w poszukiw aniu sumy 
rs. 2550 z procentem 5°/0 od dnia 1 Lipca n ..s . 
1861 r. oraz kosztów egzekucyjnych od Aleskan- 
dra Mokronowskiego v . M okronoskiego obyw a­
tela i właściciela dóbr ziemskich Chlew nia zp rzy - 
ległościami w O kręgu  B łońskim  Gubernii W ar­
szawskiej położonych w tychże dobrach zamie­
szkałego", protokółem  L udw ika W ichrowskiego 
K omornika przy T rybunale  tu tejszym  w dniu 5 
(17) i 6 (18) W rześnia 1861 r. sporządzonym, 
w drodze sądowej przymuszonego wywłaszczenia 
zajęto i zaaresztow ane zostały:

DOBRA ZIEM SK IE
C hlew nia iX iążki, składające się z folwarku C hle­
wnia z atynencjąD ąbrów ka, z wsi zarobnej C hle­
w nia, kolonii Czarnolas i lasów  przyległych, 
w O k rę g i  Błońskim , Powiecie i G ubernii W ar­
szawskiej, gminie W ólka G rodziska, parafii m ia­
sta  Grodzisk, w ju rysdykcji Sądu Pokoju O kręgu 
B łońskiego położone, prawem własności do egze­
kwowanego dłużnika Aleksandra M okronowskie­
go v. Mokronoskiego należące i w posiadaniu 
tegoż zostająee, poszukiw aną w ierzytelnością hy- 
potecznie obciążone.

O gólna rozległość zajętych dóbr obejmuje włók 
m iary nowopolskiej około 49 morgów 22 prętów 
284 czyli dziesiatyn 765 sażeni 210, w tej prze-, 
strżeni znajdują się: ogrody owocowe i w arzyw ne 
g run ta  orne, las młodociany, bagna, wody, w y­
gony, drogi, rowy, granice i place pod zabudo­
waniam i. G leba g run tu  w tychże dobrach  będą­
cego je s t klasy I I . pszennej i k lasy  I. ży tn iej.

D obra te są  złożone z jednego całego kaw ała 
ziemi żadną obcą własnością nieprzedzielóne,prócz 
osady Czarnolas w oddzielnych granicach żnajdu 
jącej się. _______

Przez g run ta  tychże dóbr przepływ a m ała rze­
ka zwana Kur w padająca do Bzury.

Z a b u d o w a n i a .
1 Dom zwany dworem z fac ja tą  stanowiącą 

piętro, z dwoma wystawami z drzewa w węgieł i 
słupy na podmurowaniu z kamieni i cegły, wa­
pnem szabrow any gontami k ry ty .

2. K loaka z drzew a postawiona gontami k ry ta .
3. D rw aluia z drzewa w słupy deskam i pobita.
4. Kaplica Rzymsko-Katolicką p ryw atna , w y­

staw iona z bali na  podmurowaniu, gontam i k ry ta .
5. Oficynka z dizew a na wysokiem podm uro­

w aniu z kam iani szabrowaua, z piwnicą, gontam i 
k ry ta .

6. Dom folwark zwany z drzewa w węgieł gon­
tami kryty.

7. G ołębnik z drzewa na stupie.
8. S tudnia bal imi cembrowana.
9. Drwalnia z drzewa gontam i kryta
10. S tajn ia i wozownia z lem pacu na podm uro­

w aniu słom ą kryte.
11. Chlew ek m ały z drzewa deskam i k ryty .
12. Spichrz piętrow y z drzew a w słupy zbu­

dowany słom ą k ry ty  na podm urow aniu.
13. Stodoła z cegły palonej na  wapno, na pod­

m urow aniu słom ą k ry ta
1 4. Maneż z drzewa tarcicami dokoła szalowa­

ny słom ą kryty .
15. M łockarnia i sieczkarnia s ta n iw ią ee  pię­

tro , w podobny sposób jak  maneż zbudow ane tu 
mieści się m łóckarnia i sieczkarnia  z caiym  me­
d ia n  zmem z fabryk i Ewansa.

16. S todoła z drzewa w słupy słom ą kryta:
17 Bróg na skład zboża na sześciu słupach.
18. B róg na sk ład  paszy.
19. Bróg pomniejszy zbudow any jak  poprzednie.
20. Holendernia czyli k row iarn ia  z drzewa 

w słupy słomą k ry ta .
21. Obora czyli wołownia z drzew a w słupy 

słom ą kryta.
22. Chlewy na trzodę łącznie z kurn ikam i 

z drzewa w słupy pod słom ą.
23. K loaka z desek gontam i k ry ta
24. Ogród owocowy i spacerowy, k tóry  jedną 

stanowi łączność, w połączeniu zaś z o g r o d e m  

spacetowyin, znajduje się lasek olszowy.
Ogród owocowy mieści w sobie  drzew rodzaj- 

nych około 800, szczepów takiohże około 730, 
krzewów winnych sztuk 116, oranżerją m urow a­
n ą  oszkloną, dwie szpar1/garnie, inspekta, altanę 
z łat gon tam i k ry tą  i rozm aite krzewy.

25. O grody dw a w arzyw ne będące przy dro­
dze z G rodziska.

26 . Lodow nia w ogrodzie za spichrzem  z cegły 
palonej na wapno.

27. K loaka z desek gontam i k ry ła , w ogro­
dzie spacerowym.

28. Podwórze pom iędzy zabudowaniami fol- 
warcznemi obszerne, w środku którego znajdują 
się trzy  doły do kartofli.

29. Dom z drzewa w węgiel postawiony g o n ­
tam i k ryty .

30. Chlewek z drzew a gontam i k ry ty .
31 Dom  z drzew a w węgieł słom ą k ry ty , z 0 - 

bórką, przytem  znajdują się doły do kartofli.
32. Sernik z drzew a deskami kryty.
33. Piwnica w ziemi drzewem wyłożona, nie­

dokończona.
34. Kuźnia z mieszkaniem z drzewa gontam i 

k ry ta .
35. Obora z dizew a w słupy gontam i kryta.
36. D ół n a  kartofle w ziemi, ziem ią k ry ty .
P io tr  Ł ękarski kow al za kuźnią i mieszkanie

płaci M okronowskiemu rs. 15 rocznie, ma doda­
ne ogrodu 1 */2 morgi i łąk i morgę i .

37. Czivoraki z dizewa w węgieł słom ą kryte.
38. Chlewki cztery z drzew a słom ą kryte
39. Czworaki z drzew a słom ą kryte.
40. Chlewki dwa z drzewa słom ą kryte
41. ’/.a  czw orakam i, sadzawka.
42. K arczm a z drzew a w słupy i węgieł sło­

m ą k ry ta .
S tanisław  M urawski poddzierżawił propinacją 

z jednej karczm y we wsi Chlewnia będącej, za 
sumę rs. 225 rocznie, do d. 24 Czerwca 1862 r.

43. Młyn w odny o dwóch gankach i dwóch 
kołach  z drzewa zbudowany gontam i kryty.

44. C hałupa z drzewa w słupy i węgieł gon ta­
mi k ry ta .

45. Chlewek z drzewa w słupy słom ą kryty.
46. Stodoła z drzewa w słupy  słom ą kryta.
47. Chlewki dwa z drzew a w słupy słomą 

kryte.
49. T rzy  doły w ziemi.
49. O gródek warzywny.
50. Ogrody dwa płotem  z chrustu  ogrodzone.
51. S taw  obszerny przy młynie będący.
52. B udka z drzewa w słupy  gontam i k ryta.
Andrzej W alczak młyn z zabudowaniami za-

dzierżawił na lat ośm to jes t do dnia 2 4 Czerwca 
1866 r. za  cenę złp. 5Q0, czyli rs. 75 tocznie.

Zabudow ania w łościańskie wsi Chlewnia.
1. Szesnaście chałup z drzewa w węgieł, w czę­

ści w słupy, wszystkie słomą kryte.
2. Chlewków jedenaście z drzew a pod słomą, 

a jeden w ziemi słomą kryty.
3. Ośm obór z drzewa w slupy , wszystkie 

słom ą kryte.
4. Jedenaście stodół z drzew a w słupy, pod 

słomą.
5. Spichrz z drzewa w węgieł wybudowany 

słom ą kryty .
6. Szopa z drzew a w słupy słom ą kryta.
7. Sthdni pięć cembrowanych.
8. Dołów do kartofli w ziemi jedenaście.
W łościanie we wsi Chlewnia są nu stępujący:
1. Mikołaj Tuszyński, 2. Franciszek Kornacki. 

3. Ja k ó b  W łodarczyk, 4. Paweł W awrzyńczak, 
6. F ranciszek Rojek, k tó rzy  odrabiają do dw o­
ru  od Śgo Jakóba do Śgo M ichała trzy  dni pie­
sze w tydzień, a dwa dni sprzężajem, i za to mają 
dane mieszkanie i po 20 m órg grun tu . 6. Ja n  
H uzarski, 7. Kazim ierz Suski, 8. Ja n  Sob­
czak, 9. Wojciech Tuszyński; odrabia ją po trzy 
dni piesze w tydzień za to  m ają dane m ie­
szkanie, po 7 mórg gruntu , ogrody jednom or- 
gowe przy chałupach i po mordze łąk i; 10. Ja n  
Kornacki, U .  Antoni Klamkowski, 12. J a n  K a ­
m iński, 13. Franciszek Tuszyński, 14. Józef 
K ornacki; odrabiają po dwa dni pieszo w tydzień 
i za to m ają dane m ieszkania i po 6 m órg o- 
ogrodu, 15. Ja n  Sobijarski odrabia do dworu 
jeden dzień w tydz’eń pieszo a to zamieszkanie 
i tvzy morgi ogrodu, 16. M ałgorzata Spilanka,
17. M onika Lubańsku, 18. M arjanna K oltuniak , 
m ają dane darmo mieszkanie i robią do dworu 
za pieniądze.

A tyner.cjs D ąbrów ka.
1. Dwie chałupy  z drzewa w słupy  słom ą 

k ry te ,
2. Stodoła i obora z drzew a w slupy  słomą 

kryte.
3. Chlewy ź drzewa w słupy słomą kryte.
4. S tudn ia balami cembrowana.
5. O giód fruktow y m łodociany.
6. Podwórze dosyć obszerne.

O sada Gajowego 
Pod lasem Czarnolas zwanym  będąca.

1. C hałupa i chlewek z drzew a w słupy s ło ­
m ą k ry te .

2. S todoła z drzewa w słupy słom ą kryta.
3. Studzianka drzewem wyłożona,
4. Dół w ziemi na kartofle.

K olonia Czarnolas 
posiada 14 kolonistów , którzy stosow ne do na 
danego im g iu n tu  op łacają  do dworu czynsz 
rocznie w dwóch ratach na Ś -ty  Marcin i Ś-ty 
W  ojcieeli.

1. Ł ukasz Gząstkowski rs. 18, 2. S 3 . Ja n a  Sa­
dowskiego, B arbara Sadowska rs. 18, 3. Ja n  
Ohechłasz rs. 18, 4. Józń f W ojciechowski rs.
18, 5. .Mikołaj Chechłasz rs. 18, 6. Wojciech 
W ojciechowski rs 18, 7. Ł u kasz  Perzyna rs. 22 
kop. 50, 8. SS . Andrzeja D utkiew icza, F ilip  
D utkiew icz i A ntonina Lasota rs. 22 kop. 50, 9. 
Paw eł W iśniewski rs. 22 kup. 50. 10. Ja n  Sle- 
dziński rsv. 22 kop. 50, 11. S tanisław  : i ora-rzyk 
i Antoni G orajczyk rs. 22 kop. 50, 1 2. Stanisław  
O krasa po A utonim  Kokietek rs. 22 kop. 50, 13. 
SS. po W ojciechu i M arjannie Chechłasz, Ł u ­
kasz i Franciszek Chechłasz rs. 22 kop. 50, 14, 
Jan  W iśniewski rs. 22 kop. 50.

Koloniści ci m ają swoje własne zabudowania i
pierwsi sześciu odrabiają po cztery dni piesze w 
żniwa a  reszta po 5 dni.

W  kolonji tej wydzierżawiony zost il w yszynk 
trunków  Karolowi W olfram za rs. 15 rocznie.

Stan zabudowań, ogrodzenia, inw entarze tak  
żywe i martwe oraz wysiew a k t zajęcia obej. 
muje.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętych dóbr 
znajduje się w akcie zajęcia u sprzedażą dyry­
gującego K azim ierza Brzezińskiego Adwokata 
przy Sądzie Apelacyjnym K rólestw a Polskiego 
w W arszawie pod Nr. 4896 zam ieszkałego, zaś 
zbiór ob jaśnień i warunki przeduży w K ancelarji 
T rybunału  tutejszego w W ydziale I. złożone 
prze jrzane być mogą.

Zajęcie w kopiach doręczone:
1. W. Karolowi T rau tśo lo t Naczelnikowi Po­

w iatu W arszawskiego w W arszaw iepod Nr. 1127 
urzędującem u na ręce własne dnia 7 (19) P aź- 
dzierni ka 1861 r.

2. W olframowi W ójtowi Gm iny wsi W ólka 
Grodziska do której dobra Chlewnia należą w 
mieście Grodzisku O kręgu  Błońskim  G ubernii 
W arszawskiej zam ieszkałem u i urzędującem u 
na ręce własne dnia 9 (21) Października 1861 r.

3. Edw ardow i Dobraczyńskiem u Pisarzowi Są­
du Pokoju OkręguBłońskim w mieście B łoniu 
urzędującem u na ręce w ł a s n e  dnia 9 (21) P aź­
dziern ika 1861 r.

Wniesione do księgi wieczyste j powyż zajętych 
dóbr w W arszawie dnia 19 (31) Października 
1861 r. a w dniu dzisiejszym  do księgi zaare­
sztow ać w K ancelarji "I 1 ybuiuiłu tutejszego na 
ten cel utrzym yw anej wpisane zostało.

Pierw sza publikacja zbioru objaśnień i w a­
runków jyzedaży odbędzie się na audj neji p u ­
blicznej Trybunału Cywilnego Gubernii W arszaw ­
skiej w W arszawie w W ydziale I. w m iejscuzwy- 
kłych posiedzeń przy  ulicy Długiej pod Nr. 549 
o godzinie 10 z rana dnia 5 (11) Stycznia roku 
1862. J

Sprzedażą dyrygować będzie Kazim ierz B rze­
ziński Adwokat przy Sądzie Apelacyjnym K ró ­
lestwa Polskiego którego zam ieszkanie jes t wyżej 
wskazane.

W arszawa d. 1 (13) L istopada 1861 r.
Radca D w bru Zgórski.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej T ry ­
bunału  Cywilnego G ubern ii W arszawskiej wW ar- 
szawie dnia 1 (13) L istopada 1861 r.

Radca Dworu, Z g ó rsk i.

(N. D . 5070) Nierucho mość miejska w W ar­
szawie pod N. 161 przy ulicy Nowom iejskiej na 
gruncie dziedzicznym fro n tem  do tejże ulicy po­
łożona z oficynami, oraz pod N r. 193 przy ulicy 
Krzywe Kolo na gruncie w części dziedzicznym a 
w części em fiteutycznym egzystująca z mocy 
wyroku T rybunału  Cywilnego G ubernii W arsza­
wskiej w W arszaw ie dnia 25 Maju (6 Czerwca) 
1861 r. z pawództwa: 1. S tuni-ław a Sokołow ­
skiego dziedzica dóbrLisow ola w tychże dobrach 
O kręgu Czerskim; 2. F ranciszka  Sokuł wskiego 
obywatela w W arszawie pod N. 161; 3. Józefa 
Soknłowsk:ego K om isanta w mieście W rocławiu, 
Państw ie P rusk im  i Karola Sokołowskiego oby­
watela w mieście stołecznem  P aryżu  m ieszkają­
cych. a zam eszkanie p raw ne w W arszaw ie pod 
N. 35 u Macieja Gołębowskiego Adwokata sprze­
daż na ich żądanie popierającego obrane mających, 
jako współsukcesorów uiegdy Andrzeju Sokoło­
wskiego, przeciwko współsu kcesorom  tegoż A n­
drzeja Sokołowskiego jako  to:

1. F ryderyc: z Sukiertów  Sokołowskiej wdowie
2. Feliksowi Sokołowskiem u obywatelowi w' 

W arszaw ie pod N. 161.
3. W alerem u Sokołow skiem u dzierżaw cy dóbr 

Cżerwona Niwa w tych ż e dobrach Okręgu Łow i­
ckim .

4. Janow i Sokołow skiem u dziedzicowi dóbr 
Pierzchnia w tychże dobrach O kręgu Radom ­
skim.

5. W ładysławowi Sokołow skiem u dzierżawcy 
dóbr Biejkowskiej woli w tychże dobrach O krę­
gu Czerskim  zam ieszkałych.

6. M aryannie Sokołowskiej pannie w W arsza­
wie pod Nr. 161 mieszkającej nieletniej usam o- 
wolnionej, w asystencji dodanego jej K uratora 
P aw ła  Jaw orskiego właściciela hotelu R zym ­
skiego w W arszaw ie pod Nr. 476 zamieszkałego, 
ocznie zapadłego, dział i przedaż powyższych 
nieruchomości w drodze działow ej nakazującego, 
też nieruchomości przez publiczną licytacją sp rze­
dane zostaną.

L icytacja tych nieruchom ości pod N r. 161 przy 
ulicy Nowomiejskiej i pod Nr. 193 przy ulicy 
Krzywe Koło w W arszawie położonych, odbędzie 
się przed W . Kom osińskim  Sędzią Trybunału 
Cywilnego Gubernii W arszawskiej w W arszawie 
w miejscu posiedzeń tegoż T rybunału przy ulicy 
Długiej pod Nr. 549 zwykle odbywających się 
w W ydziale III.

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i w arun­
ków przedaży nastąpiła duia 18 (30) W rześnia
1861 r., po odbyciu której, term in do drugiej p u ­
blikacji, a zarazem  przygotowawczego przysądze­
n ia  na dzień 17 (29) L istopada t . r. godzinę 9 
rano wyznaczony został.

L icytacja obu tych połączonych nieruchom o­
ści rozpocznie się od ogólnej sumy zip. 159,462 
groszy 9, czyli rs. 23,919 kop. 5 l* /a jako  szacun­
ku przez biegłych ta k są  sądową ustanowionego.

W arszaw a d. 28 W rześ. (4 Paździer.) 1861 r.

M ści ej Gołębowski, A dw okat.

(N. D. 4705) Rejent K ancelarji Ziem iańs kiej 
Gubernii W arszaw skiej w W arszawie.

W iadomo czynię, że na skutek akra dziś prze- 
demną zeznanego, dobra ziem skie Łowiczek z 
przyle.głościami w O kręgu Radziejowskim poło­
żone, z inw entarzam i żywemi i m artwem i, prze- 
dane zostaną w drodze dobrowolnej, przez licy ta­
cję m ającą się odbyć w Kancelarji mojej h ypo te­
cznej w W arszawie dnia 20 Stycznia (1 Lutego)
1862 r. Każdy chęć kupna mający, o stanie dóbr 
i inwentarzy powinien się przekonać na  gruncie} 
a opis ich i warunki licytacyjne złożone do księ n  
w ieczystej, można przejrzeć w Kancelarji Z ie­
m iańskiej w W arszaw ie. L icytacja zacznie się od 
sum y rs. 90,000 w gotow iźnie i licytanci powin­
ni złożyć rs. 3000 jako  vadium  do licytacji.

W arszaw a d. 7 (19) Października 1 861 r.

A leksander Bryndza.

(N. D. 5116) Rejent Kancelarji Z iem iańskiej 
Gubernii W arszaw skiej w W arszawie 

Z mocy upoważnienia P rezesa  T rybunału  C y ­
wilnego Gubernii tutejszej pod dniem 2 (14) L i­
stopada r. b. do N. 9201 udzielonego, sprzeda­
wane będą w W arszawie w domu pod Nr. 681 
w dniu 13 (25) Listopada r. b. i dni następnych, 
zawsze o godzinie 11 z rana, przez publiczna l i ­
cytację ruchom ości, do spadku niegdy H eleny 
K loetzer należące jako tu: meble, garderoba, bie- 
lizna i t. p. przedmioty.

W arszawa dnia 3 (15) L istopada 1861 r.

K uczbórski Stanisław .

ZA PO WY EDYKTALNE.

(N. D. 5126). N a żądanie A nny-H enryki 2ch 
imion z Eszmondów T /e lm an , Karola Tyelman 
małżonki krawca w W i erzbołowie Gubernii Au­
gustowskiej m ieszkającej, podpisany Adwokat 
S ądu Konsystorza E w angelicko-A usburgskiego, 
jak o  O brońca Tyelmanowej, z urzędu dodany, 
stosownie do przepisów prawa, zapozywa K arola 
Tyelman kraw ca z miejsca pobytu i zam ieszka­
nia niewiadomego, aby się w Sądzie Konsystorza 
Ewangelieko-A ugsburgskie.ro tu w W arszawie 
pod N. 128(5a, posiedzenie swe odbywającego za 
rok jeden od daty ogłoszenia pierwszego wezwa­
nia, staw ił osobiście lub przez swego O brońcę i 
b y ł obecny, ja k  powódka, żądać będzie rozwią­
zania m ałżeństw a w dniu 25 Maja (6 Czerwca) 
1851 r. w parafii W ierzbołowskiej zawartego, a 
to z przyczyny złośliwego opuszczenia.

A nasiński, Adw okat.

(N D . 4789) S ą d  Policji Poprawczej 
W y dzia łu  Kaliskiego.

Zapozywa Dorotę T arasik  ostatnio we wsi Pie- 
k a rt gminy Szczypiorno zam ieszkałą, a obecnie 
z pobytu niew iadom ą, aby się w Sądz ę tutejszym  
w ciągu  dni 30 pod skutkam i praw a sta w ia .

Tyniec pod Kaliszem d. 11 23) Paźdz 1861 r.

Sędzia Prezydujący, Ruprecht.

O S T R Z E Ż E N I A .

(N . D . 5104) U rząd  Loterji 

io Królestwie Polskiem.
N a zasadzie doniesienia K olektora Loterji 

W ejss Salomona w m. W arszawie podając do 
wiadomości, iż i /5 losu podN . 2309 lit. d, z 4ej 
k lasy 97 L oterji przypadkowo zaginęła, ostrze­
ga zarazem teraźniejszego posiadacza, że żadnej 
korzyści z takowej nie odniesie, gdyż w ygrana 
tylko właścicielowi w Kontroli K olektora zapisa­
nem u w ypłaconą zostanie.

W a r s z a w a  d. 26 Paździer. (7 L istop  ) 1861 r.

Naczelnik Urzędu, Baron Mengden.

Sekretarz  Urzędu, 
p. o. z delegacji, J .  K . Noiński.

w Drukarni J. Jaworskiego. — Za pozwoleniem Cenzury.


